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Kraków, w. niedziela 12 listopada KE 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godz. Tih r nano, aw posiedgiośkici i dni poświąteczne o godz. 10 rano, 


Rocznik XIV 


Ogłoszenia (inseraty) 
kosztnją od miejsca wiersza jednoszpaltowege 
drobnym drakiem (petitem) sa pierwszy raz po 
90 halerzy, następny po 10 hal. — Nadestane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i oekrologi 

po 80 hał. od wiersza za każdy ras. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dia zamiejaco- 
wych, a 1 kor. sa 100 egzemplarzy dla miej- 
soewych prenameratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty pe- 
estowej. — Redakcya rękopisów mie zwraca 
| besimiennych listów nie uwzględnia, 


Precz . Z Z przywilejami wyborczymi: Niech żyj równe, tajne, bezpośrednia | | powszechne prawo wyborcze! 


Ludu krakowski! Towarzysze! 


Zapraszamy Was w niedzielę d. 12 listo- 
Pada na 


MASOWY SPACER 
DEMONSTRACYJNY 


NA RYNKU KRAKOWSKIM 


as- DOKOLA SUKIENNIC -ma 


od godziny 11 do 12 w południe. 


Towarzysze! Demonstrujemy wszyscy na 
rzecz równego, bezpośredniego, tajne- 
Bo i powszechnego prawa głosowa. 
nia, — Niech żadnego z Was nie braknie! 


Komitet miejscowy 
Polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Do walki 


z „dumą“ galicyjską! 


Podczas gdy Trepow galicyjski zapowiada 
strzelanie do kobiet i dzieci i pogromy ży- 
ów w Galicyi jako „odtrutkę* przeciw ru- 
thowi za reformą wyborczą, równocześnie 
lama" galicyjska pracuje nad projektem 
Wzukania ladu. 


Garapich proponował poprostu „przejść 
to porządku dziennego* nad wszelką reformą 
yborczą. To było prosto z mostu! Ale gdy 
azało się. że nad wielkim ruchem ludo- 
yim za reformą wyborczą nie można „przejść 
p porządku dz ennego*, zaczęli stańczycy 
„podolacy w sejmowej komisyi administra- 
ginei (1) suszyć sobie głowy, w jakiby spo- 
o wniosek Garapicha ubrać w inną formę 
reszcie wynociła i wysmażyła to głowa 
dą Piotra Górskiego, któremu synhedrion 
qatczykow. «kie dało patent na „uczonego“. 
èn mały polityk do szlacheckich interesów, 
ry swoją karyerę „nankową* przebył w 
rostwie krakowskiem, jako komisarz-spe- 
»alista „od robienia“ wyborów, za co został 
licznie wypoliczkowanmy, a wskutek czego 
e *siał karyerę urzędową zamienić na „poli 
Czną* — ten „urodzony mąż stanu“, jak 
„Czas* nazywa, zamianowany referentem 
Mgr my wyborczej w miejsce Garapicha, wy- 
NU taki projekt „ reformy“ wyborczej, któ- 
tby niczego nie reformowała. Wniosek jego 
p *edłożony w komisyi administracyjnej est 
ziczytem bezczelności szlache- 
kiej wobec ludu. 
proponuje on dla robotników, pozbawio- 
th dotąd prawa wyborczego do sejmu? Nic! 
la .gosek jego proponuje mianowicie „nwzglę 
enie* robotników „kwalifikowanych* w 
m mających powyżej 30 tysięcy 
leszkańc ów, w mniejszy ch zaś miastach 
k à wst mają robotnicy i nadal po: 
stać pozbawieni prawa wybor- 
tego, Jeżeliby jednak ktoś sądził, że w tych 
M łą większych mias'ach danem ma być ro 
tę Mtuikom „kwalifikowanym“ rzeczywiste, nie- 
szowane prawo wyborcze, to gruboby się 
E Od czegóż głowa „urodzonego męża 
u“? P Górski obmyślił to już tak. żeby 
i po dać takie prawo wyborcze, któreby 
było żadnem prawem wyborczem. Miano- 
jade proponuje on, aby w miastach, gdzie 
Nin. » 2% dużo“ robotników, gdzie robotnicy 
NY większość, skreślić poprostu z listy 
vrców odpowiednią ilość robotników, tak, 
; Y mieli mniejszość. A zatem chce on 
ąkię robotnikom prawo wyborcze pod wa- 
ej m, że będą zawsze | wszędzie m'el: 
jszość gosów, skazać ich na wieczną 
R tz ustawę z góry ustanowioną mniej 
é, by ani jednego posła wybrać nie mo- 


gli. Oto, na eco się zdobył rozum stańczykow- 
skiego polityka! 

Naturalnie kurye mają pozostać tak, jak 
są, pozostać ma też i nadal jawność i pośre 
dniość wyhorów, te podwaliny korupcji, szwin 
dln i gwałtu wyborczego! 

Wniosek Gorskiego jest obelgą rzuconą 
klasie pracującej. 

Lud roboczy odpowie na tę obelgę, jak 
należy! Gróżb galicyjskich Trepowów się nie 


boimy i zapowiadamy: Te idyotyczne dzikie | 


pomysły zwaryowanego reakcyonisty nie sta- 
ną się nigdy ustawą! 

Świadczą one, że szlachta galicyjska jeszcze 
nie rozumie powagi sytuacyi. Trzeba ją z te- 
go błędu wyleczyć i dlatego hasłem naszem 
będzie teraz: 


Do Walki Z „dlumą” palicyjską: 


I wszechpolskiego bagna. 


Komu tak nie obmierzła perfidya wszech- 
pelskiego organu ze Lwowa, że czytać jezo 
eluknbracya jest w stanie — tem miewa nie- 
raz sposobność zdamiewać się wprost nad 
czelnością, z jaką to pismo fałsz piętrzy na 
fałszu! W numerze czwartkowym rozpoczęło 
ono jakąś seryę artykułów p. t. „O co wal- 
czą Polacy za kordonem?* 

Czytamy tam np. tak skonstruowane uty- 
skiwanie na akcyę rewolucyjną: ...„Przele- 
waliśmy krew na ulicach Warszawy i w o- 
kolicarh fabrycznych Bóg wie po co, uży- 
waliśmy swoich ster robotniczych do para- 
liżowania zabiegów narodowych, do 
piętnowania hańbą wszystkiego, co by- 
ło myślą narodową. Naród trawił 
nerwy i czas na poskramianie we- 
wnętrznej rewolncyi, osłabiony mate- 
ryalnie, rozbity moralnie, w chwili krytycz- 
nej prezentował się światu i Rosyi, której 
swą siłę miał wykazać, jako niedokończona, 
niepewna siebie, słaba indywidualność poli- 
tyczna*... 

O parę zaś wierszy dalej czytamy: „Dro- 
ga była wskazana, rozpoczęta: zrobiły krok 
ka unarodowieniu organizacyi państwowej 
gminy wiejskie, poszły dalej koleje żelazne, 
szkoły wyprzęgły się z moskiewskiego ry- 
dwanu, ale wszystko to szło oporem nietylko 
z powodn przeciwdziałania biarokracyi rosyj- 
skiej, ale jeszcze bardziej z powodu kontr- 
agitacyi socyalistycznej*. 

Nie, to już, doprawdy, rekord fałszu i nik- 
czemności! Gdziekolwiek i jakikolwiek uja- 
wnił się w Królestwie opór, czerpał on ener- 
gię z tego podniecenia, które wytworzył ruch 
robotniczy, który był przerwał martwotę ı 
ciszę... Co się zaś tyczy specyalnie rachu 
szkolnego — to energiczne poparcie go przez 
naszą partyę tworzył» właśnie kontrast z 
chwiejnem stanowiskiem wszechpolaków wo- 
góle, a „Słowa polskiego“ w szczególności — 
tego „Słowa“. króre po wakacyach półgęb- 
kiem o zaniechaniu bojkotu szkolnego wspo- 
minało, tak, iż z Warszawy właśni kompa 
nowie, lękając się zdyskredytowania, musieli 
się go wypierać". o 

Obok bezczelności — perfidya: więc na 
poparcie swego dowodzena o bezpłodności 
i szkodliwości rewolucvi rohotnicze:, przyta- 
cza „Słowo polskie" Finlandyę, która mniej 
szym wysiłkiem odzyskała zr«bowane jej 
prawa. Zamyka oczy na to, że tam ów ra: 
bunek był tak świeżej daty, że nie zdołał się 
utrwalić. zakorzenić uawet we łbach czyuo- 
wniczych, że na jego utrzymanie Rosya nie 
miała tam żadnej siły, że w os'atnich cza 
sach po wykryciu rozgałęzionego zbro- 
jenia się Finlandczyków — pchano 
'rzemocą do wagonów rezerwistów Łotyszów, 
którzy, jadąc w roli obrońców carskiej po- 
wagi (oni, przedstawiciele ludu, najgłębiej 
przez  socyalizm zrowoltowanego!) wołali... 

„Precz z carem!* A jednak 1 w Fialandyi — 
jak wiemy z depesz — nie siedzian» wcale 
z zał żonemi rękami i tam pieczone gołąbki 
do ust nikoma nie wpadały. 

Inna sytuacya była w Królestwie z na- 
wałą czyuownictwa — z o brzymiemi horda- 
mi żołdactwa. Ta trzeba było łamać moc tych 
potęg — w dlugiej zażartej walce. 

Wreszcie ubliża „Słowo polskie“ burżuazyi 
finlandzkiej, stawiając ją na jednym poziomie 


ze swoją klientelą wszechpolską. Finlandczycy 
nie wydali ze swego łona nic, coby przypo- 
minało „czarne sotnie* — ukochane marze- 
nie wszechpolaków... 

Nie przestaje również „Słowo polskie“ 
anektować sobie wszystkich demostracyj — 
które po ogłoszeniu manifestu kontytucyjnego 
uojawiały się na ulicach Warszawy ze śpie- 
wem „Boże coś Polskę*, jak gdyby to był 
hymn, specyalnie przez wszechpolaków wy- 
myślony i używany. Tem głupszą jest ta 
przechwałka teraz — w parę dni po nadej- 
ścina obszernych relacyj dzienników warszaw- 
skich z owej doby, 

Wprawdzie w piątkowym numerze „Słowo 
polskie“ samo się zreflektowało o tyle, że 
już mie przypisuje bezpośrednio narodowej 
demokracyi wszystkich wystąpień mieszczań- 
skich w Warszawie, które były żywiołowem 
wyładowaniem mcznć po ogłoszeniu konsty- 
tucyi, ale do zrozumienia pozostawia. iż bez 
narodowej dem kiacyi — nie zdobyłoby się 
mieszczaństwo na myśl manifestowania. 

Przy tej okazyi notujemy dosłownie taki 
zabawny — bo na niepoprawną głupotę nie 
sposób wciąż się zżymać — cytat ze „Słowa 
polskiego* (z piątku): 

„Opinia narodowa w Królestwie, odkłada- 
jąc z musu plany walki o antonomię na plan 
dal-zy, myślała tylko o jednem: jak «awła- 
dnąć ladem miejskim i roboczym, obałamu 
conym przez Bundy i PPesy, naśladującym 
bezwiednie i napróżno ruchy rewolucyi 
rosyjskiej? Gdy dzięki wprowadzeniu 
konstytncyi (a spadła ona widać sama z 
nieba, mie skutkiem napróżnej walki...) 
znalazła d'a siebie grunt trwalszy pod no- 
gami, wtedy odetchnęła z ulgą. wtedy wy- 
szła sama na ulicę, aby nad ladem zapano- 
wać... (Sżcł), 

Paradne: „opinia narodowa*, która, jak 
podaje tu „Słowo“, kiepsko się trzymała na 
nogach w dobie walki i niebezpieczeństw, 
odsapnąwszy z ulgą, gdy sądziła, że niebez- 
pieczeństwa minęły — wyszła sama na ulicę, 
sama się tak łaskawie pofatygowała, a to w 
tym celu, aby nad ludem zapanować. 

I czy nie mamy się rozczulać nad nieza- 
zachwianą wytrwałością tej „opinii narodo- 
wej“, która, mogąc na bliższym planie zde- 
cydować o autonomii Królestwa, tę ofiarę u- 
czyniła, że ową antonomię „na plan dalszy 
w swych planach* odsunęła, albowiem: przed 
ogłuszeniem konstytncyi wciąż musiała my- 
śleć o jednem: jak zapanować nad ludem; a 
po manit ście carskim, tem myśleniem potę. 
żna, wyszła na ulicę, by jak Cezar rzec po- 
tem: V ni, vidi, vici! 

Ale na dziś tej humorystycznej wstawki — 
dosyć... Dalsze objawienia „Słowa“ nie "mie- 
szkają przynieść humorowi "nowych tematów. 


Walka o reformę wyborczą, 


Tarnów Komitet miejscowy partyi socyalno- 
demokratyc-nej zwołał przy pomocy licznie 
rozrzuconych odezw wielkie zg:omadzenie 
poufne na 8 b. m. z porządkiem dziennym: 
Poaszechne prawo głosowania, strejk gene- 
ralny, rewolucya w Rosyi. O godz. 7 wieczór 
lokal stowarzyszenia tak był przepełniony, 
że znaczna część osób przybyłych na zgro- 
madzenie stać musiała w korytarzach, oraz 
na rynku przed st -warzyszeniem. Przewodni- 
czył zgromadzeniu tow. Łabędź. O po- 
wszechnem prawie wyborczem mówił tow. 
Strzałkowski, wykazując niesprawiedli- 
wość ku yalnego systemu wyborczego i na- 
wołując zebranych do energiczniejszej walki 
o ró:ne prawo wyborcze wraz z proletarya- 
tem całej Austryi. M»wca przedstawił donio 
słość znaczenia strejku masowego, jako osta- 
tecznego środka w tej walce. O rewolucyi 
w Rosyi referował tow. dr. Simchw. Na- 
strój zgromadzenia, na które przybyli robo- 
tnicy wszystkich niemal fabryk i warsztatów 
tarnowskich, oraz kolejarze, był bardzo pod 
niosły. 

Dzisiaj w niedzielę 12 b. m. odbędzie się 
w Tarnowie wielkie publiczne zgromadzenie 
w sprawie walki o reformę wyborczą. 

W Nowym Sączu odbędzie sę dzisi»j w nie- 
dzielę, du. 12 b. m na placa przed „Sukotem%, 
wie kie zgromadzenie ludowe w sprawie reformy 
wsborczej Początek zgromatzania o godz. 4 po 
południa. 


Ruch za reformą wyborczą na wsi. Ol- 
brzymi ruch polityczny przelewa się na wieś. 
Potrzeba praw poitycznych w całej pełni, ró- 
wneśri, tajności i bezpośr-dniości wyborów odo- 
zwała sę również wśród ladu wiejskiego. Nie- 
ustanna walka, jaką lud roboczy Galicyi prowa- 
dzi przeciw garstce nprzywilejowanych wyzyski- 
waczów szlacheckich, toczyć się będzie w dal- 
szym ciągu w rezydencyach kliki szlacheckiej 
i da im do zrozumienia, że i „ciemny“ chłop, 
króry dotychczas wybierał pod grezą bagnetów, 
pod terorem komisarzy, dojrzał wre-zcla i że po- 
trafi siłą zabruć to, czego mu się odmawia i siłą 
zgnieść to, co kala jego prawa obywatelskie. 

W Jezupola, rezydencył wroga lada robo: 
czego, Wojciecha Dzieduszyckiego: w Grzy- 
małowie, siedzibie i źćódle ortetyki Pimiń- 
skiego; w Cebrowie, rezydenci genialnego 
r: ferenta Garwptcha; w Basku, państwie 
Badeniego; w Kresowicach, wsi „grzeba- 
rza wniesków* Stadnickiego, w Zbarażn, 
Winnikach i wiela innych siedzibach zaciętych 
wrogów praw lndowych odbędą się sgroma- 
dzenia lndowe, na których lad wiejski wy- 
powie głośno i stanowczo swoje Żądania i pro- 
test przeciw krzywdzącym rządom i gwałtom 
szlachty galicyjskiej, 

Będzie to jeszcze jedno spokojne i potę- 
żne memento dla naazych panów — będzie to 
przestroga, by żąlań lodu nie lekceważyli, 

Będzie to odpowiedź na podłe enuncyacye 
Dzleduszyckiego, umieszczona w antypolskiej 
„Neue freio Presse“ i zada kłam rozszerzonym 
przez niego w Wiednia słowom, że lud polski 
i ruski nie domaga się powszechnego, tajnego, 
równego i bezpośredniego prawa głosowania do 
sejmu i parlamentu. 

Równocześnie wydaje ukraińska partya socyal- 
no demokratyczna odezwę dla lndu wiejskiego w 
50 tysiącach egzemplarzy. 

Ponadto odbędą się we wszystkich miastach 
i miasteczkach Głalicyi wschodniej zgromadzenia 
ludowe w sprawie powszechnego głosowania. 

W niedzielę odbędą się we Lwowie zgroma- 
dzenia poufne we wszystkich stowarzyszeniach 
robo!niczych. 

W Przemyślu odbyło się w czwartek 9 b. m. 
publiczne zgromadzenie ludowe z porządkiem 
dziennym: 1) Rewolucya w Rosyi. 2) Powsze- 
chne prawo głosowania do parlamentu i sejmu. 
Sala ratuszowa była wypełniona robotnikami, a 
oprócz tego masy ladzi tłoczyły się przed bramą 
budynka na ulicy, gdyż nie mogły pomieścić się 
w sali. Po referatach, których obecni słuchali z 
wialkiem zainteresowaniem i ożywieniem, ruszyli 
zebrani pochod«m demonstracyjnym, liczącym oko- 
ło 1000 ludzi, przez miasto, śpiewając pieśni 
robotnicze i wznosząc okrzyki na cześć rewoln- 
eyi rosyjskiej i za powszechnem prawem wybor- 
czem, Demonstranci doszli w pochodzie przed lo- 
kal Z <iązkn stowarz:szeń. 

W niedzielę 12 b m. odbędzie się w Prze- 
myślu o godz. Il przed południem pochód de- 
monstracyjny. Pnakt zbory w rynku, 


Kołomyja. Jak jnż telegraficznie donirśliśmy, 
odbyły się w Kołomyi w ubiegłą sobitę i nie- 
dzielę dwie demonstracye za powszechnem, 
równem, bezpośredniem i tajnem prawem głoso- 
wania. W sobotę dnia 4 listopada odbyły się 
w stowarzyszenia robotniczem dwa odczyty. Pier- 
wszy wygłosił tow. Józef Oster na temat: „Zna- 
enie powszechnego prawa głosowania do parla- 
menta i sejnn dla warstw robotniczych“, przy- 
czem omówił wypadki dni ostatnich zarówno w 
Austryi, jak i w Roayi, zdając głównie sprawę 
z przebiegn demonstracyi lwowskiej i przytacza- 
iąc odpowiedzi, dane przez marszałka í namie- 
stnika deputacyi robotniczej. 

Dragi odczyt wygłosił tow. Michał Herer 
„O wpływie rewolucyi rosyjskiej na stosunki o- 
kolmo earopejakie“, przyczem złożył równocześnie 
sprawozdanie z kongresu wiedeńskiego. 

Po odczytach robotnicy wyszli na ulice mia- 
sta, by demonstrować za powszechnem prawem 
słosowania, Przeszli Rynek, ul Jagiellońską, 
Franciszka Józefa, Szpitalną. Arcyks. Rudolfa, 
a stanąwszy napowróż w Rynko, kilka robotni- 
ków podniosło na barkach tow. Herera, który 
wygłosił mowę i wzniósł okrzyk na cześć po- 
«szechnego prawa głosowania. 

Cała demonstracya miała przebieg spokojny; 
robotnicy wznosili okrzyki na cześć rewolneyi 
rosyjskiej, powszechnego prawa głosowania, śpie- 
wali „Czerwony sztandar“, a nikt żadnych nie 
czynił przeszkód. Policył i Żandarmeryi wcale 
nie było widać. Dopiero po tej dem*natracyi za- 
roiły się główne ulice miasta od żandarmów i 


2 Kraków, niedziela 


policyantów, jakby stan oblężenia został nad mia: 
stem zawieszony. 

W niedzielę wieczór robotnicy znowu wyszli 
z „Doma robotniczego“, położonego przy ulicy 
Mnichówka, wiodącej do Rynku, z zamiarem u 
rządzenia demoustracyi za powszechnem prawem 
głosowanła. Ale już o kilka kroków od stowa 
rzyszenia, u samego wejścia do Rynku, zaszła 
im drcgę cała gromada policyantów i żandarmów. 
którzy bez najmniejszego powodn — chyba tylko 
dla pomszczenia się za sobotnią udałą demon 
stracyę — zaczęli robotników siec szablami, bić 
kolbami i kułakami, wprost brutalnie paatwiąc 
się nad nimi — aresztnjąc w dodatku tow 
Herera i trzech innych robotników. Oburzenie 
było ogromne i tylko zimnej krwi rob tników 
zawdzięczyć należy, że rozbestwione żŻołdactwo 
nie zabarwiło broku krwią robotniczą. Wielu ro- 
botników jest lekko rannych, którzy atoli ze 
skargami wystąpić nie chcą, by im śledztwa ró 
wnież nie wytoczono. Żandarmerya bowiem cał- 
kiem bezpodstawnie rozsiewa pogłoski, Że rzu 
cano na nią kamieniami, że jeden żandarm ranny 
jest w głowę i że policyantom zdarto półksiężyce, 
lub że jednemu Żandarmowi bagnet połamano. 

Tow. Herera i trzech współaresztowanych prza 
trzymano przez całą noc we wstrętnych, pełnych 
brudu i plogastwa norach aresztu miejskiego i 
mimo interwencyi tow. Ostera i dra Trylowskie 
go, by aresztowanych odstawiono do sąda, trzy 
mano ich w kazamatach dla wyrzntków społe 
czeństwa przeznaczonych, do godziny 6 wieczo 
rem, by uniemożliwić przesłac! anie ich przez aę 
dziego śledczego jeszcze tegoż dnia i dopiero pó- 
Źnym wieczorem odatawiono ich skatych kajdan- 
kami w dwóch krytych powozach, pod eskor'ą 
dwóch żandarmów w pełnym rynszinnku pray 
każdym wozie. 

W rynku przed ratuszem, około aresztów gmin 
nych, zebrały siłę nieprz jrzane tłumy. okoł» 10 
tysięcy osób, które od 2 godziny, mimo zim a 
1 niepogody, czekały cierpliwie, by ofi»rom bra 
talności żandarmskiej zgotować owacyę. Skoasy 
gnowano ogromną ileść Żandarmeryi Starszy ko 
misarz starostwa, osławiony Bartoszewski 
sam osobiście kierował rozpędzaniem zgroma 
dzonych tłamów, przyczem aresztował pewneg: 
studenta. Ale tłumy dotrzvmały miejsca i odpro 
wadziły uwięzionych towarzyszów aż do aresztów 
sądowych. 

Z powodu skocia niewinnych towarzyszów ps- 
nuje ogromne oburzenie we wszystkich warstwach 
ladności. 

Dnia 8 b. m. wypuszczono z więzienia dwóch 
towarzyszów, a tow. Herer i Kalkstein dotych 
czas są trzymani w więzieniu rzekom» z puw do 
obawy namowy świadków i możnrści puwtórze- 
nia rzvna. 

Stanisławów. W lokalu stow. kolejarzy 
odbyło się poufne zgromadzenie robo'ników 
kolejowych. Salka i uboczne lokale były prze- 
pełnione a przed otwartemi oknami stała 
zbita masa towarzyszy w kolejarskim mun- 
durze. Tow. Ludwig referował o ultimatum 
mającem się przedłożyć burmistrzowi Nimhi- 
nowi a wzywające policyę miejską ażeby za- 
przestała napadów na zebrania nienzbrojonych 
robotników Ultimatum to przedłoży deputa- 
cya robotników w obecności wszystkich ro- 
botników stanisławowskich. Wniosek w tym 
kierunku przedł żony przez tow. Kochańskie 
go zgromadzeniu, przyjęło zgromadzenie jedno- 
głośnie. 

O walce o powszechne prawo głosowania 
mówił tow. dr Diamand ze Lwowa. Wywody 
jego przyjęto entuzyastycznie. Kolejarze po- 
stanowili solidarnie przyłączyć się do rachn 
przenikającego teraz cały kraj i na każde 
wezwanie Komitetu partyjnego staną do 
szeregu. 

Po zgromadzeniu ndali się wszyscy pod 
lokal w którym odbywało się posiedzenie 
Komitetu okręgowego i urządzili obecnemu 
tam tow. Daszyńskiemu gorącą owacyę. 

Grac, 11 listopada Na wcz-rajszem posiedze 
niu rada miasta na wniosek radnego tow. dr- 
Schacherla oświadczyła się za powsze 
chnem, równem, bezpośredniem prawem 
wyborczem do rady państwa. 


Przegląd polityczny. 
Zwycięstwo wyborcze socyalnej demokracyi 
w Niemczech. 


Socyaliści niemieccy odnieśli w ostatnim 
tygodniu dwa Świetne zwycięstwa. Przy wy: 
borach do rady miejskiej w Berlinie 
w miejsce ustępujących 16 radców socyaliści 
nietylko utrzymali dotychczasowe 8 miejsc, 
lecz zdobyli 3 nowe, a w 4 przychodzą do 
ścisłych wyborów. Miejsca ta zdobyli socya- 
liści na wolnomyślnych i na partyi mieszczań- 
skiej (antysemickiej), która nie przeprowa- 
dziła ani jednego kandydata. Wszędzie uzy- 
skali też socyaliści ogromny przyrost głosów, 
nawet w I okręgu, siedzibie najbogatszej 
burżnazyj, uzyskał tow. Schulz tyle głosów, 
że przychodzi do wyborów ścisłych. 

Drugie zwycięstwo odnieśli przy wyborze 
uzupełniającym posła do parlamentu w okręgu 
Eisenach (w. ks. sasko-weimarskie). Kan- 
dydat socyalistyczny tow. Leber otrzymał 
6858 gł-sów 1 przychodzi do ścisłego wyboru 
z kandydatem antysemickim, na którego pa- 
dło 3390 głosów. Mimo, że nie było jeszcze 
dokładnego obliczenia wszystkich głosów, 
socyaliści już liczyli o 900 głosów więcej, 


niż przy ostatnich wyborach. O ile stronni- 
ctwa liberalne nie zawrą kompromisu z anty- 
semitami, można wybór tow. Lebera uważać 
za pewny. 


Rewolucya w Rosyi 


iw zaborze rosyjskim. 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 
otrzymaliśmy dziś następujące ostatnie wyda- 
wnictwa Okręgowego Komitetu Robotniczego 
P P S: 


„Górnik Nr. 23 i Nr. 24 z dn. 9 i 10 listopa- 
da, „Ostatnie wiadomości“ Nr. 1 i 2 (po ro- 
syjsku — dla żołnierzy), odezwy: p. t. „Oby- 
watele!* — wzywająca do spokoju, zakazu- 
jąca wszelkich zaburzeń ulicznych, jak strze- 
lania na wiwat i t. d.; p. t. „Baczność!!“ 
z powodu pogłosek o zamierzonej przez „czar- 
ną sutnię* demonstracyi carosławnej; p. t. 
„Obywatele!“ z powodu wyborów na sędziów 
w Okręgu sosnowickim, którą socyal iemo- 
kracya K. P. i L. bez porozumienia z in- 
nemi partyami rewolucyjnemi sama ogłosiła; 
„Do wszystkich mieszkańców ®osnowca“ w 
sprawie podziału Sosnowca na rewiry i u- 
tworzenia straży bezpieczeństwa pablicznego; 
plakat „Komitetu bezpieczeństwa publiczne- 
go* ogłaszający nazwiska obywateli rewiro- 
wych; Legitymacya dla kuelportera partyjne- 
go; Wiersz: „Czerwony Sztandar* i „Bary- 
kady“. 

Wolność prasy. 

Kierownik jednej z warszawskich tajnych 
drukarń P. P. S. ogłosił niedawno drukiem 
sprawozdanie z działalności tej drukarni 
w roku bieżącym. Z tego szczegółowego 
sprawozdania wynika, że ta jedna drukarnia 
w ciągu 11 miesięcy wypuściła w świat 
883,306 egzemplarzy druków rewolucyjnych. 
Cyfra ta jest potwierdzeniem argumentu za 
wolnością przytoczoneg" przez Wittego, któ- 
ry w swej mowie, pr ez nas podanej w wy- 
ciągu, zwrócił uwagę na bezcelowość krępo- 
wania legal ej prasy cenzurą, skoro ludność 
robotni za karmi się nie prasą cenzura ną, 
lecz prasą nielegalną. Obecnie otrzymujemy 
z wymienionej w.żej drukarni P. P. S. na- 
stępujący druk, odbity na papierze listowym: 

TAJNA DRUKARNIA P. P. S. 
posył 

PRE7”ESOWI MINISTRÓW HR. WITTE 
eg:empla z nakładu, który opościł : aszą prasę 
w d iu dczytania tłómaczenia mowy Pańskiej 
o won ści prasy, wygłos onej w Komisyi br. 
Sol kiego. 

Podajemy również wyciąg z rs'atniego spra- 
wozda ia jedne tylko n sz j drukarni. 

„Za jedenaście mies ęcy : dbiliśmy: — 

883 306 egzemplarzy . 

Kompletny obraz ilości wydawnictw P, P. S. 
znajdzie P»n w sprawozdaniach 26-ciu pism 
przez n s wydawanych, 

Niech upomin k ten służy Panu jako mate- 
ryał dowodow. 

Jedna z warszawskich tajnych drukarni P, P. S. 

Warszawa, 26 Pażdziern ka, 1905 r. 


Jak się dowiadujemy, również redakcya 
„Górnika“ w Sosnowcu przesyła Wittema 
egzemplarz każdego numeru tego codzienne- 
go pisma socyalistycznego. 


Z Łodzi 
pisze nam jeden z n.szych tow.rzyszów pod da 
4 6 ba,: 

Strejk trwa dalaj. Kiedy dnia 31 październi 
ka ukazały się na meście wozy tramwajowe 
tłum robotników otrzocił je kumieni.mi, powy 
mijał szyby i energicznie zmuszał maszyn 8 Ów 
do zawracania w zów do remiz. Dnia 2 listopa 
d» odbył się ta pogrzeb dwu ofiar c-rsxiego de- 
wpetyzma kat lika i żyda. W pogrzebie wzięły 
udział tysiączno tłomy robotników, rozwinię:o 
czerwone sztandary i śpiewano p'eśni rewolac, j- 
ae, a na cmentarzsch w;głosz'no płomienne m0 
wy, piętnojąc w nich ostrymi słowy rządy Cara- 
u. W oba tych pochodach żaułobnych policya nie 
prała udziału, co naturalnie wysłani przez ro- 
botników delegaci u policmajstra wymówili 80 
bie. Tegoż samego dnia w Zuierza wynikła mię- 
dzy w.jskiem a robotnikani smatne w swycł 
skutkach krwawe siarci'e, 6 osób padło, 20 cię: 
żko rannych, Pogrzeb tych sześciu odbył się w 
sebotę 4 bm. z udziałem niezliczonych mas luda 
roboczego, który nadciągnął w wielkiej liczbie z 
Łodzi na furmankach bezp'a'nych. Pogrzeb odbył 
się z tą ceremonią co i w Łodzi. 

Po ulicach Łodzi krążą ciągle patrole, mim» 
to we wszystkich dzielaicach m'asta odbywaj: 
się tłamne demonstra*ye, podczas których towa- 
rzysze nawołują gorąco do dalszego strejka. 

Z jską ufnością przyjęliśmy manifest carski o 
konstytncyi świadczy fakt, że podczas odczyty 
wania go z ambony w jsdnym z kościołów, lu- 
dzia gromadaie zaczęli opuszczać kościół i ka 
szieć dvść znacząco. Teatra zamknięte. 


Trepow i spółka. 

Usunięcie Trepuowa z widowni jest rćwno- 
cześnie wyrzuceniem z najwyższych posad w 
państwie ostatniego przyjaciela i zaufanego 
w. ks. Sergiusza, który stworzył był Sobie 
dwie kliki: cywilną i wojskową i pizy ich 
pomocy wywierał największy wpływ na spra- 
wy państwowe. Kliki te łączył węzeł kole- 
żeństwa i przyjaź' ©, najuodszych lat i 


NAPRZÓD 


wspólnemi siłami dochrapały się władzy, 
bogactw i połączonych z niemi przyjemności 
w życiu. Było to towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń. na czele którego stali wielcy 
książęta: Włodzimierz i Sergiusz, a najwy- 
bitniejszymi członkami byli: Płewe, bracia 
Mnrawiewy, Aleksiejew, bracia Sacharowy, 
Bezobrazow, Wołkow, Abaza, Trepow, Sipia- 
gin, Bogolepow i Wonlarłarski. Kolegowali 
oni w latach 1862—1868 w petersburskiej 
szkole kadeckiej, gdzie tworzyli zwarte koło, 
pełne widoków na przyszłość. Pierwszym, 
który wybił się na wierzch i innym do ka- 
mery pomógł, był najgłupszy, ale najpię- 
kniejszy z nich Wonlarlarski, Jako oficer gwar- 
dyjski pozyskał wpływową protektorkę w o 
sobie w. ks. Włodzimierzowej, przy której 
pomocy część łask, na niego spadających, 
spadała i na kolegów. 

Plewe, Murawiew, Bezobrazow, Sipiagin, 
Bogolepow obrali sobie karyerę cywilną, Ale- 
ksiejew, Trepow, Sacharowy — wojskową, 
a obie kompanie doszły do najwyższych go- 
dności. Gdy Plewe, Sipiagin i Bogolepow zgi 
nęli od bomb rewolucyonistów, a Aleksiejew, 
Bezobrazow i Sacharowy zaprzepaścili swoje 
losy w nieszczęśliwej wojnie z Japonią, po- 
został na placa sam Trepow, do którego w 
całej pełni można zastosować zdanie, że „kat 
jest pierwszym sługą dobrego księcia“. 


Zwycięska rewolucya w Finiandyi. 

Czwartkowa „Fran f Ztg* podaje korespon 
łdencvę z F'nlandyi, ilnstrają*ą wydarzenia, bez- 
pośrednio poprzedz=jące zwrot zagrabienej anto 
nomii tego krajo. Po ustaniu wszelkiej komuni: 
kacyi kolejowej, telegraficznej i telefonicznej w 
Helsiogf rsie i okollcy rozaszły wię pogłoski o 
krwaw j a zwycięskiej rewelacvi w Petersburg 
sık ńrzouej ogłoszeniem repubski Wówczas w 
Tammerfrsie pejawiły się prokl+macye, żądające. 
bv w Helsingforsia wybrano rewolucyjny rząd 
urowizoryczny, któryby zwołał zgromadzenie na 
rodowe. 

Partva robotnicza zdołuła swoją energią prze 
ciągaąć na swa atronę człą helsingforską guar- 
iyọ n»rodową w liczbie 3— 4000 ludzi i w ten 
sporób objęła rządy nad miastem. Z» pomoca 
tisrów zawiadomiła że ma pod swą władzą te- 
legrnf i kolej, i że ustala ceny prowlantów. 

W piątek ugłosił dowódca gwardyi, że w so- 
nutę poczną się wybory do rządu prowizoryczne 
zo. Wojska opuściły miasto i rozłożyły 
się obozem koło Skattnden., Ta otrzy mały 
znaczne posiłki, a przybyło z Rewla stotki we 
nne wylądowa'y trzy armatv Gienerał-guber- 
nator umknął na pokład statku wojennego 
„Stawa“ (Jak gryząca ironia bremi pazua ‘go 
tetxo!) z twierdzy zaś na wyspie Sweaborg 
skierowano wszystkie działa na zbuntowaną 
stolicę Finl»udy!. 

Mimo Ż* miarto znalazło się jakby w cbleże 
wo, socyaliści nłożyli listę kandydatów do rząd 
rewolucyjnego, którą masy robotnicze zaakcepto 
wały. T m'z sem nadeszła wiadomość, Że car 
ad-cydował się przy'hylić do żądań Fi landyi o 
zwrot jej autenomicznych wolności, a w niedzielę 
wo pudniu nadeszła z Peterhefa depesza, naka- 
zające zwołanie sejma. Ten tel gram prze 
lano generał gobernatorowi na pokł:d „Stawy“. 

W poniedziałek od rana patrole gwardyi na 
rod wej zarządziły otwarcie sklepów, poczem « 
zodz. 1 odbyła się wielka parada gwardsi. Od 
wtorku pocz: ły fank-yonować szkoły, gazownia 
oraz przywrócono połączenia telegraficzne w po 
łu'iniowej części krajo. 


EDWARD POMORSKI. 


LUD A SEJM. 


Wydanie drugie, uzupełnione. 
(3 ilustracye.) 


Cena 3 ct. — Do nabycia w admi- 
nistracyi „Naprzoda* — Kraków, 
Sławkowska 29. 


Tę znakomitą agitacyjną bro- 
aSznrę, która rozeszła się dotych- 
czas w 20 tysiącach egzemplarzy, 
polecamy Towarzyszom jak naj- 
goręcej do masowego kolportażu, 
O szczególniej teraz w czasie walki 
za prawem wyborczem do sejmu! 


masowego kolportażu! 
inzeJjodjoy4 oĝəmosew og 


Przegląd społeczny. 


Zwycięski strejk. Z Kołomyi donoszą 
nam: Strejk robotników krawieckich, który 
wybuchł tu przed dwoma tygodniami, zakoń- 
czył się w poniedziałek 6 b. m. zwycięsko. 
W strejku brał» udział 77 robotników kra- 
wieckich konfekcyi męskiej. Z początku maj- 
strowie ani myśleć chcieli o jakichkolwiek 
ustę;stwach, dopiero po dwntygodniowej wal- 
ce żądania robotników uwzględnili. W strej- 
ku interweniował tow. Kochański ze Stani- 
sławowa. gdzie na wspólnem posiedzeniu za- 
stępców towarzyszów i majstrów podpisan ' 
ugodę, mocą której podwyższa się zarobek 
robotvików sztukowych o 15°% na sztuce, 
dla rob tników pracujących na pewne o 107/,. 
Czas pracy skraca się o pół godziny, oraz 
zdobyto kilka ustępstw mniejszej wagi. 


12 listopada 1905. 


Nr. 311. 


KRONIKA. 


Towarzysze pamiętajcie o funduszu walki 
o powszechne prawo wyborcze! 


Spacer demonstracyjny w Krakowie, Dzi- 
siejsza demonstracya robotnicza w Krakowie 
stanowi dalszy ciąg walki o równe i powsze- 
chne prawo wyborcze. Wypadnie ona niewąt" 
pliwie jeszcze bardziej wspaniale, niż dotych” 
czasowe. Będzie to spokojna, swoją powaga 
inponnjąca manifestacya proletaryata walczą” 
cego o zrównanie praw. Za utrzymanie spo” 
koju przyjmuje gwarancyę partya socyalno” 
demokratyczna, która też polegając na kar: 
ności i takcie zorganizowanych robotników, 
d'łoży wszelkich starań, aby uniknąć prowo* 
kacyj. Na uświadomionych towarzyszach par” 
tyinych spoczywa przeto obowiązek bacznego 
czuwania nad utrzymywaniem dyscypliny W 
demonstrujących szeregach. Prowokatorów za- 
pew nie nie braknie. Z które kolwiek by je” 
dnak strony wyszła zachcianka zamącenia 
p ważnego nastroju demonstracyi, należy je] 
wczas przeciwdziałać i do prowokacyi nie 
dopuścić. 


Podlejsi od carskich stupajków Pod ty” 
tułem „Rządy anarchii w Zagłębiu“ lamen- 
tuje „Czas“ w długim artykule, iż skończyły 
się w Zagłębiu Dąbrowskiem legalne rządy 
Kronenbergów i innych stapajków, że cała 
władza przeszła w ręce anarchii, w ręce ro 
botników, a wojsko, „którego jest w Zagłę” 
biu 2 pałki piechoty i 2 kozaków zachowuje 
się obojetnie“. 

Rzeczywiście, co to za czasy: carskie gołe 
daty obojętnie patrzą, jak z rąk carskich 
czynowników wymyka się cała władza na 
znaczny m obszarem „Przywiślańskiego kraju“, 
tak iż organ galicyjskiego Trepowa musi 0* 
kazvwać się bardziej kozackim od kozaków 
i swej nieobojętności daje wyraz w c8” 
łoszpaltowym artykule! 

Najbardziej podrażniony jest „Czas* tem, 
że robotnicze organizacye opodatkowały bur- 
żnazyę, która uchylając się od walki z cara” 
'em, chciałaby nawet od wszelkich pienię” 
żnych ofiar być wolną.. zato tem skrzętnie) 
vstrzyła zęby na mandaty do dumy..., 

Krwią robotniczą wywalczona została wol 
ność i konstytncya, krwią robotniczą umo” 
żliwione zo tało przyjaciołom „Czasu“ kan” 
dydowanie do dumy — za to „Czas“ pisze 
o „anarchii“ i woła przeciw nim kosaków: 
Gdy robotnicy walczą z narażeniem życia 
„Czas“ śmie się oburzać na żądanie, by bo” 
garze prz. najmniej pieniądze dali na walkę: 
z której owoców cały naród będzie korzy” 
stać. Szlncteccy i ugodowi politycy chcieliby 
te owoce wywalczone przez „anarchię* robo” 
tniczą łapczywie dla siebie zagarnąć, a T0 
botnikom zapłacić kulami kozackiemi! 

To się nazywa polityką „narodową“... 

Obława policyjna Sprawa obi:ia komisars’ 
olicyi Tonaska prdzas ostatniej d m pstrsc/” 
w Krakowie, zaczyna przyb'erać coraz bardzie) 
piej okojące r zmiary, skutkiem wysoce niewłs” 
ściwega postepowania policyi. W zas amiętriy” 
v ścigu za spraucemi ‘bieria z reądz p lies?! 
znana zresztą z swego ni-dołe-twa cy +zereb 
bezpodstawnych aresztowań. Dotąd ar: szt wan? 
jeż siedm osób, jako świadków (!) obie 
Tomasika na któr ch śledztwo policyjne wym” 
sié ma zeznania co do sp'awców! S picle pol” 
cyjni używa 4 sobie dw li. O ie który z »' 
„npam ętał sobi na demonstracyi j kąś taar? 
w kazuje obecnie odnośną o:obę, jako wa? 
owej „zbrodni“ i sprowadza jj ares.towani 
Aresztu e się na podstawie plotek, że ktoś ©9 
słyszał Że kogoś ktoś rodobno widział it- Pi 
Nigdy może nieudoln ść p licyi krakowskiej 
uwydatniła się bardzie jas-rawo, jak wł 
w tej sp awie i ngdy więcej nie w woływ 
słaszneg  oborzenia, jak właśni teraz, ki” sk 
przesadna g rliwość p licyjn« przejawi» się W t f 
brutalnej formie i tyle krzywdy i szkody 
ządza ludziom ne: innym. 

Wszechpolacy między sobą. Korespon 
„Słowa polskiego“, bawiący nbe: nie w Sosno” * 
zabrał głos na jednem x tamtejszych wielk" 
zgromsdzeń robotniczych i nawoływał do sojo“, 
socyalistów z narodowymi demokratani dla gl 

b 


deść 


n'j akeyi rewolucyjnej Gdy mu w odpowie”, 
ua to zawiłał jeden z towsrzyszów paszy” 
„A co „Słowo polskie" wypisuje na naszą 
wulucyę?* — wówczas odpowiedział koresp’ ! 
dent „Słowa p'lski-go*: To nie jest nasz Orb | 
„Słowo polskie“ jest łajdacka gaź* -$ 
„Słowo polskie* nic nas tn nie obchodzi!“ pie 
to ten pan pisze wciąż korespondencye 7% „u 
nowca do „Słowa polskiego“, tej „łajdsckie) 
gazety. która go „nie nie obchodzi“... p” 
Kto grozi pogromem w Galicyl? Z T* 
nopola donoszą nam: były żaniarm a 0 
„inspektor“ pol cyi, niejaki Sitka zdradza 
lif kacye na doskona'eg» stupajkę i siepe 
car-kiego. Oto w ubiegły poniedziałek, p° " 
dzielnej demon-tracyi socyalist:cznej 2% adrt 
wszechnem pawem wyrorczem, Bitka, 8 „9 
w kawiarni przy „pirt jce“, zsgroził obecni; 
tam kupcom żydows im nastę ującemi p 
„Jeśli nie postaracie się uspokoić tu s0C) ali 
będziecie tu mie i Kiszyniew!* daisi’ 
Charakter styczne te słowa wypowie sg, 
w czasie, kiedy w Rosyi szaleje biały 
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Hedy w sejmie galicyjskim z ust namiestn'ka 
Wych-dzą grożby, które « państwie „prawnem* 
raz pierw'zy się słyszy, ka ą nam zast no- 
Fé sę powożnie nad tą kwestzą. 
Dlatego zapytujemy, c y wiedzą -fery miaro- 
ine o tych pr»ktyk'ch polcyj ych i czy 
"chcą pociągnąć do od owiedzi ln ści takich 
Stków 1 t. p. indywidua i ukarać ich jako 
wy Ł ch zbrodniarzy. Powtarzamy raz jeszcze, 
sorganizowany lnd robot iczy potrafi przeciw 
ži łać wsz stkieoi siłam o gan zo-aniu „'zar- 
Weh sotni . I dlatego zawczasu » cią amy na 
latło dzienne rzczególn- p aktyk policyjne 
staujamy podżegaczy pod pręgierz opinii pa 
ie nej. 
Przygoda ks. Rublarza. W „Karyerze lwow 
im“ czytam,: 
»Śrrvus lampiara! Gdzie rable?“ Tym nie- 
Sdzięcznym okrzykiem przyw taii owacyjnie oneg 
| wieczorem „goście* w kawiarni Krvształo- 
ej wchodzącego tam ks. Stojałowskiego. Ks. 
tojałowski podziękował za przywitania nsd wy 
Z niłym, dziewiczym n'em:l ukł nem, śmiga- 
46 strzelającym wzroczkiem p' «be nych. Giy 
dnukowoż na sz bie okna zeczeł: się pojawiać 
Ujepinne z z6aną'rz Kartki z niemriej m łymi 
a ks, St jałowskieg: n psami („Roblarz*, 
taq.pixrz* ect ), które mimo szl:eketuych asto- 
aú, nie dały się z słonić — redaktor „Wiaru 
Nią z pszczółką” əni“. 
Protest przeciw ustawie o opłatach szyn- 
barskich. Z Kołomyi donoszą nam: Na ér: dy 
b m. zwołano do ratusza zgromadz. nie plik: 
Aj, celem zaprotestewania ;rzeciw urh»alić się 
| cej ustawie o opłatach szynkarskich. Zebral' 
% w komplecie wszyscy resthurarorzy, botela- 
iw szynkarze i kawiarnicy. a nadto ogromna 
pic ludzi z innych zawodów. Nie brakło też 
borej liczby tow»rzrszów partyjnych., Jxnowicz 
Lwi wa wygłosił referxt na temat prop'nacyi, 
tycz. m kritvkował należycie gospodarkę szla 
8cką w sejmie, nie szczędząc godnych epite 
W dla Baderi:b, Potockich, Abrahamowiczów, 
„ojtków Dz edoszyckich i innych generalnych 
Mchejarzy propinacyjnych. Przy tej spos:bności 
raszył także sprawę powszechnego g osowania, 
| “tóra jedyne będzie zdolne wymieść sforę szla 
l êcką ze sejmu, 
Jo, =stebtiie zabrali głos tow Józef Oster i dr. 
GAL Trylewski, pierwszy po prelsku a drugi po 
dak, którzy omówili znaczenie prawa prop'na 
: jej zniestenie i da'sze trwanie w innej for- 
Mh, rozpajarie luda przez szlachtę, wvzyskanie 
„Pakarzy dla robienia zanych galicyjskich wy- 
ów, znaczenia powszechnego prawa głosowa 
ia do parlamentu is-jwu dla wsz:stkich warstw 
Wotniczych i postawil! rezolocyę z żądaniem 
 Wszechnego, równeg prawa głosowania, którą 
ód oklasków jednogłośnie uchwalono. Wszy- 
7 mówcy zagrzewali do walki o powszechne 
inw głosowania 1 do solidaryzowania się z 
Wiad: mionvmi robotnikami w tei walce. 
„Protest przeciw gwałtom policyi. Ze Sta- 
laławowa donoszą nam: Gwałty oraz napad 
t leyj w dnia 31 psźłziernika b. r. na robotni 
ty , spacerujących spokojnie chodnikiem wywo 
F w mieście ogólne oburzenie. Robotnicy do- 
„Salą się od magistratu satysfakcyi | gwaran: 
bjj ża na przyszłość podobne brutalne napady 
4 łeyj nie powrórzą się i by wianych policyan- 
by, przykładnie nkarano. Mężowie zaufania tu- 
ky Zych organizacyj zawodowych i komitet par 
Bocyalno-demokratycznej postanowił wysłać 
u burmistrza miasta deputacyę z przedstawie- 
a faktów brutalnego postępowania policyi, a 
p otuley na znak protestu i dla zadokumanto- 
WE Bwego obnrzenia przeciw tym gwałtom po 
„db zapowiadają 3godzinne zastanowie- 
po pracy we wszystkich pracowniach 
h Poniedziałek 13 b. m., w czasie, kiedy de- 
topa z żądaniami i przedstawieniem uda się 
burmistrza. 
Samobójstwo generała. Telegramy z Wie 
à doniosły o samobójstwie generał-majera 
h Bnitzera, inspektora stadnin wojskcwych. Jest 
g. pałkownik i komendant 3 pułku trovu we 
w Wie, o którym przed 2 laty porucznik Wen 
y Motz w książce zatytułowanej „W c. ik. 
hoe“ napisał skandaliczne rzeczy w rodzaju 
ti Bilsego „Z małego garnizonu“. To je 
ja Bresnitzerowi nie zaszkodziło, Śledztwo w: j- 
Pei wykazało jego „niewinność“ i wkrótce po- 
zaawansował nawet na generała. 
głistyficacya. Na piątkowem posiedzeniu sej- 
diino sustryackiego odczytał marszałek pi- 
x * liberaloego posła Vólkla z zawladomie 
ı Że mandat składa w ręce wybor- 
47 Na to powstał poseł Völkl i oświadczył, 
We polega na mistyfikacyi gdyż on podo- 
© pisma wcale nie wystosował, 


leputacya u ministra. 
W przedpokcjo lokaj stoi, 
Post»ć sztywna, mina bystra, 
Bo na dzś zapowiedziana 
Audyencya n ministra, 


Twarz lokaja urzędowa, 
Choć w niej widna indygnacya — 
Gdyż w tej chwili włeśnie przyszła 
Do ministra deputacya. 


Jakieś żydki.. Pogardliwie 
Lok»j mierzy ich oczyma 

I obwieszcza: w przedpokoja 
Deputscya się zatrzyma, 


Ekscelencya jest zajęty, 
Są u niego dygnitarze, 


Kraków, niedziela 


A gly tylko będzie wolny, 
Deputacyę wpuścić każe. 


W przedpokojn u ministra 
Depatacya korri» czeka. 

Mija kwadrans jeden dragi, 
I czekanie się przewleka. 


Wre-z ie zabrzmiał dzworek. L»kaj 
Depataczę hrabi zgłasza 

I majestatycznym grstem 
Dv ministra ją zaprasza, 


Weszli: baran, radca, prezes, 
Sking? głową ekscelencya 
Na ich uniżony ukłon. 
Roz; oczęta andyencya. 


Mówca depntacyi biada, 
Ż- mardają w Rosyi teraz 
Żydów z podnszczenia rządu, 
Jak to w Rospi było nieraz; 


Ż» o gromy te są straszne, 
Że konieczna int-rwencya 

Obcych mocarstw, którą może 
Raczy podjąć eks elencya; 


Że się boją o Galicye, 
Gdrie się mogą te pogromy 
Prze:leść, bo I tam niszczono 
T.«ż jaż raz żydowskie domy; 


Że już krążą tskte wieśri 
Bez, icz. ństwo zagrożone, 

Życie setek! Więc b'ag ją 
E <scelencyę o obrouę! — 


Ekscelencya go wysłuchał, 

Poczem tak życzliwie rzecze: 
Tutsrwencya niemożliwa, 

W Rwyi ni-ch krew sobie ciecze. 


(o się zaś Galicyi tyczy, 
Wszystko leży w Bożej dłoni; 

Gdy się tam p=gromv zaczną, 
Rząd i tak was nie obroni. 


Każdy z was, jak na Zawiszę, 
Na mnie zawsze liczyć może, 
A pomóżcie sobie s: mi, 
To i Bóg wam dopomoże. 
Jowialski. 


ZAWIADOMIENIA. 


Repertutr teatru miejskiano w Krakowian 

Niedziela: O godz. 3 po południa „Obrona Często- 
chowy*, dram. hist w 7 odsłonach z prologiem Ja 
liana z Poradowa (cenv zniżone do powy); o godz. 
7 wieczór „Wicek i Wacek*, kom. w 4 aktach Zyg. 
Przybylskiego. 

Wtorek: „Pająk“, w 3 aktach, Zyg. Kaweckiego. 

Środa: „Terskoja”, dramat histeryczny japoński w 
1 akcie Teked: Iznma „Sawantki”', komedya w 5 
aktach wier. Moliera (popularne) 

Czwartek: „Ijola*, dramat w 4 akt. J. Żuławskiego 

Piątek: Teatr zamknięty 

Sobota: „Konfederaci Barscy*, dramat w dwóch 
akt. A Miokiewicza „Warszawianka“ pieść z r. 1831 
St. VW yspiańskiego. 

Niedziela: O godz. 3 po południu „Pan Geldhab*, 
kom. w 3 akt. hr Fredry. (Ceny zniżone do połowy), 
o godz. 7 wieczór „Bolesław Śmiały”, dramat w 3 
aktach St. Wyspiańskiego (po raz pierwszy). 

s Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza w Kra- 
kowie. 

W stow. „Postęp” w Podgórzu, Mały Rynek 4, 
o godzinie 8 po południu: Minkiewicz: „Zycie i 
śmierć* (ciąg dalszy). 


a 

B. Gabryelska kupuje, sprzedaje i naj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nole — krajowe i zagraniczne — nowe | 
przegrane — za gotówkę i na spłaty — bez 
zaliczki. 


(-Kunerol“). Prof. dr Max Gruber, starszy radca 
sanitarny pisze o „Kunerolu* co następuje: „Zbadany 
tłuszcz do potraw zwany „Kunerol*, jest kolora bia- 
łego, posiada bardzo przyjemny zapach i jest smaczny. 
„Kunerol* jest według wyniku anaiizy, czystym tłn- 
szczem roślinnym (czyszczonym tłuszczem koksowym) 
i nadaje się w znpełności jako tłuszcz do potraw. 


We walce o byt odgrywają bardzo ważną rolę siły 
fizyczne i zdrowe nerwy, a oba te warunki uzyskuje 
się przez Sanatogen, który posiada właściwości skon- 
centrowanego środka spożywczego, oraz wzmacniają- 
cego nerwy, a zatem działa równocześnie na mięśnie 
i nerwy. Zwraca Bię przeto uwagę na załączony pro- 
spekt zakładów Sanatogenn firmy „Bauer 6 Cie“ w 
Berlinie. 


Dnia 28 października otworzony został w 
Chalonsur-Saóne drugi kongres kra- 
jowy partyi socyalistycznej (sekcyi 
francus"iej Międzynarodówki robotniczej). 

Sekretaryat partyjny ogłosił przed kon- 
gresem sprawozdanie o działalności 8ocya- 
hstycznej we Francyi za ostatnie 8 miesię- 
cy, t. zn. od chwili zjednoczen a się socyali: 
stów francuskich. Siły partyi przedsta- 
wiają się nas'ępnjąco: Wpływ swój ona roz- 
ciąga nı 77 departamentów, rozdzielonych 
na 65 federacyj, nie licząc Algieru i kolonij, 
obejmuje przeszło 2000 grnp, posiada 38 de- 
putowanych, setkę radców departamentalnych 
i 1500-2000 radców miejskich. Jedność 
partyjna jest zupełna; nie licząc bowiem 
jakiegoś tysiąca „socyalistów*, ciążących ka 
radykalizmowi mieszczańskiemu wraz z dzie- 
siątkiem posłów, partya posiada 40.000 to- 
warzyszów zorganizowanich i prawie ogół 
członków we wszystkich federacyach. „So- 
cialiste", organ centralny, posiada 1548 od- 
biorców. Akcya wyborcza za czas ostatni 
przedstawia wyniki zadziwiająco pomyślne. 
Prasa partyjna ma znaczenie szersze, 


faPRZÓD 


daje nie mniej, jak 40 pism, co odpowiada 
przynajmniej 100.000 egzemplarzy. Agita- 
cya ustna szerzona była drogą zgromadzeń, 
z których 255 zwołanych było wprost przez 
zarząd partyjny. Zarząd ten sprawowany 
był przez radę krajową i nieustającą komi- 
stę administracyjną. Akcya międzynaro- 
dowa partyi odznaczała się niezwykłą żywo- 
ścią i napięciem, jak o tem świadczą wypadki 
„Jaures-biilow*, „Delcasse* itd. 
Mityrg przed kongresem. 

Dnia 28 z. m. wieczorem kongres przy o- 
gromnym napływie delegatów i gości, przy 
dźwiękach „Międzynarodówki“, rozpoczął się 
mityngiem, który otworzył tow. Journoud 
i miejscowy deputowany tow. Bouveri. 
Tow. Renaudel, który przemawiał nastę- 
pnie, podniósł znaczenie kongresu wobec zbli- 
żających się wyborów. Tow. Allemane 
przypomina, że po raz pierwszy był w Cha- 
lon podczas strejku w 1900 r., który zakoń- 
czył się mordem robotników. Dziś przybył z 
uczuciem rad ści. Tow. Lafargue widzi, 
mimo śniegu świeżo spadłego, wiosnę rewo- 
lncyi. Wskazuje na wypadki w Ros:i i po- 
tępia mieszczaństwo f anenskie, które uko- 
rzyło się przed carem. Tow. poseł Vaillant 
m 'wi o powszechności rewelucyi w dniu dzi- 
siejszym. W Rosyi proletaryat walczy o wol- 
ność, na Węgrzech i w Austryi o prawo wy- 
borcze, Proletaryat francuski nie powinien 
pozostawać w tyle. Tow. Jaures wskazuje, 
jak z proletaryatu chciano uczynić motłoch. 
On jednak potrafił utworzyć z siebie klasę, 
która niesie w sobie zarodek społec-.eństwa 
przyszłego, opartego na pracy i nauce. Wy- 
zwolenie pro etaryatu będzie wyzwoleniem 
klas wszystkich. Jednolita działalność partyi 
potrzebna jest zarówno na wewnątrz, jak i 
na zewnątrz kraju. Na wewnątrz z p'wodu 
dwuznaczności rządu, na zewnątrz z powodu 
awanturniczej polityki dyplomatów. Tow. 
Willm wskazuje, jak rząd jeden po drugim 
zwracał się zawsze przeciw robotnikom. Rząd 
obecny nie lepszy jest od innych. Tow. 
Guesde mówi, że proletaryat nia powinien 
czekać na r-formy, ale je zrobić. Proleta- 
ryat jest teraz własnym swym wrogiem 
Z powszechnego prawa wyborczego skrzy- 
stał w sposób, że pozostawił wszystką wła- 
dzę w rękach mieszczaństwa. Jeśli robotnicy 
znają swój obowiązek, od 1-go maja 1906 r. 
zaczną ziszczać reformę nad reformami: u- 
społecznienie środków wytwarzania. Na tem 
przemówieniu mityng się zakończył wśród 
powszechnego entyzyazmu. 

Pierwszy dzień kongresu 
wypadł na 29 z. m. Przewodniczącym wy- 
brany został tow. Groussier, zastępcami: 
tow. Lejteisen, członek rosyjskiej partyi 
socyalno demokratycznej (dla uczczenia pro- 
letaryatu rosyjskiego), oraz tow. Lagrosil- 
liere, jako przedstawiciel kolonij. 

Hołd dla proletaryatu Rosyi. 

Tow. Lafargue odczytuje rezolncyę, wy- 
rażającą uznanie proletaryatowi, walczącemu 
w Rosyi. która mówi między innemi: Kon- 
gres w Chalon przesyła pozdrowienie brater- 
skie bohaterskiemu proletaryatowi Rosyi i 
Polski, łamiącemu za cenę niezliczonych po- 
święceń bolesnych siły uciskającego samo- 
dzierżawia, wyzwalającemu robotników ro- 
syjskich i rozpętującemu rewolucyę społecz- 
ną w Europie. Nech żyje proletaryat rosyj- 
ski i Polski! Niech żrją socyaliści i rewolu- 
cyoniści rosyjscy i polscy! Niech żyje rewo- 
lucya międzynarodowa! 

Jawność obrad kongresu. 

Po dość długiej dyskusyi, czy obrady kon- 
gresu mają być jawne, czy też zamknięte 
dla przedstawiieli prasy, kongres 179 gło- 
sami przeciw 101 (na 296 delegatów) wy- 
powiada się za jawnością. 

Sprawozdanie rady krajowej. 

Tow. Dubrenilh mówi z okazyi spra- 
wozdania tego, że aczkolwiek niedokładne z 
powodów niezależnych od komisyi odnośnej, 
świadczy © rozwoju partyi od chwili zjedno- 
czenia Się. 

Sprawozdanie grupy parlamentarnej 
składa tow. Dejeante, który omawia stan 
tej grapy od czasu kongresu amsterdamskie- 
go. Tow. Grollet i Corgeron d magają 
się, aby w Lbie prowadzono s lniejszą agi- 
tacyę socyalistyczną; tow. Decamp żąda 
wzmocnienia propagandy w kraju; t w. La- 
grosilière uważa, że posłowie występują 
w parlamencie za mało krytycznie w wypad- 
kach, gdy robotnicy p»dają ofiarą przemocy 
burżuazyjnej. Tow, Dormoy żąda kładzenia 
silniejszego nacisku na interpe acye i doma- 
ga się interpelacyj w sprawie agitacyi anty- 
militarnej; akcya przeciw antymilitarystom 
zdąża przeciw gocyalistom. Tow. Jacques 
pragnie, aby kładziono w parlamencie wię- 
kszy nacisk na prawodaws'wo społeczne. 
Tow. Vaillant broni działalności grupy 
parlamentarnej. Grupa broni antymilitarystów 
bez względu, czy są socyalistami, czy liber- 
terami (anarchistami). Giełdy pracy znajdą 
ze strony grupy dzielnych obrońców. Spra- 
wozdanie zostało przyjęte. 

Sprawa „Feoeracyi Loary“. 

Tow. Faure, członek „Federacyi Loary“, 

protestuie przeciw szerzeniu mniemania, że 
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tyę. Federacya wystąpiła sama. Utrzymuje 
również, że partya działalność Federacji 
może tylko pochwalać. Jaures, który głó- 
wnie zabierał głos w dyskusyi, wykazuje 
sprzeczność. Jeśli Faure żąda, by kongres 
wypowiedział się w sprawie działalności Fe- 
deracyi niezawisłej, żąda, aby przekroczył 
regulamin; z drugiej strony, chcąc p ddać 
pod kompetencyę kongresu działalność Fede- 
racyi niezawisłej, włącza Federację do par- 
tyi. Przyjęto rezolucyę. że sprawa może być 
osądzona dopiero po przesłuchaniu dwu- 
stronnem oficyalnych delegatów partyi i Fe- 
deracyi. 
Sprawozdanie kasowe 

złożone zostało przez tow. Camólinata, 
który wykazuje wzrost zapisanych i składek 
partyjnych. Organ centralny „Socialiste“ 
p'zyniósł jednak jeszcze lekki deficyt. Do- 
chody wyniosły 15.000 franków, rozchody — 
13.000. Tow. Moutet domaga się wzmo- 
enienia położenia finansowego. Sprawozdanie 
zostało przyjęte. 


SEJM. 
(Telefonem). 

Lwów, 11 listopsda. Na początku dzisiejszego 
vOsiedzenia sejmu zgłosi? rekur Mars wniosek 
nagły n upoważnienie wydzłałn krajowego do 
zawarcia z rządem ostatecznej ugody co do bu- 
dowy we Lwowie brakojących dotąd kli- 
nik i ndziała krajo w kosztach budowy sumą 
wysokości maks: malnej 480.000 K. Nagłość 
wniosku uchwalono, wniosek sam odesłano do 
komlsyi budżetowej 

Z perządko dziennego odesłano do komisyi 
wodnej przedłożony przez wydział krajowy pro- 
jkt noweli do ustawy krajowej o regulacyi 
rzek kanałowych. W przedłożeniu tem ma 
także sej" upoważnić wydział krajowy do wsta- 
wienia 40'/, dodatku na zabadowanie potoków 
górskich w dorzecza Suły i Skawy w kwocie 
754.400 K do preliminarzy krajowych w latach 
1907—1912. 

W pierwszem czytaniu odesłano do komisyi 
«niogek Skołyszewskiego o zalesienie stoków gór- 
skich i regnlscyę góraych dopływów rzek, oraz 
wniosek ks. Pastora, żądający, aby sejm polecił 
wydziałowi krajowemu przedło enie na najbliż- 
„zaj sesyi sejmowej projektu ustawy celem prze- 
prowadzenia drenowania i melioracyi 1500 mor- 
gów grantów rolnych. 

Następnie w dalszym ciągu toczyła się dyskn- 
sya I uchwalono dalsze wnioski komisyi bndże- 
towej w przedmiocie opłat szynkarskich i opłaty 
konsumcyjnej ed piwa. 

Poseł Stapiński postawił dodatkową rezola- 
cyę wzywającą rząd o zmianę $ 18 i 19 vsta- 
wy przemysłowej w tym kierunku, iżby konce- 
sye gnspodnio-szynkarskie tlko w następujących 
wypadkach wykonywane być mogły przez zastę- 
psów wzg'ędnie przez dzierżaw ów: a) w razie 
śmierci koncexyonarynsza i przejścia koncesyl na 
wdowę względnie małoletnich apadkobierców; 
b) w razie dłaższej ndowodnionej choroby kon- 
cesyonaryuuza, 

Rezolncya ta nie zostsła przyjętą. Głosowało 
przeciw 55 p słów, za 88. 

Za kilkoma poprawkami i dodatkami ladowców 
głosowało taxże kilka posłów z prawiey, 

Przystąpiono do dysknsyi o melioracyach, 
w której przemawiali posłowie Szponder, Stapiń- 
ski, Pilat, Kramarczyk i ks. Wesoliński. 

Po przemówieniu sprawozdawcy hr. Zdzisława 
Tarnowskiego, odroczono posiedzenie do go- 
dziny 8 wieczorem. 


Interpelacya w sprawie pogromów. 

Lwów. 11 listopada, Na końcn dzisiejszego 
posiedzenia sejmu ma być wniesioną nastę- 
pująca interpelacya posłów, Rappaporta Loe- 
vensteina "Tachtmana, Koliszera i tow. do ko- 
misarza rządowego: 

„W miastach, prowincyi południowo zacho- 
dniej i środkowej państwa rosyjskiego odgry- 
wają się od szeregu dni wypadki grozą wstrzą- 
sające. Rzezie dokonywane na żydach, przez 
podburzane tłumy pozbawiają życia i mienia 
tysiące ludzi. Grozę położenia i rozmiarów 
kięski ogarniającej codziennie dalsze obszary 
potęguje fakt, że nawet, według urzędowej 
ennncyacyi, rozrachy podsyca nietylko bier- 
ne zachowanie się władz tamtejszych, lecz tak- 
że czynny udział niższych organów rządo- 
wych. 

Zważywszy, że w dotkniętej rozruchami 
części państwa rosyjskiego, mieszkają liczne 
rodziny obywateli austryackich a szczególnie 
z królestwa Galicyi pochodzące; zważywszy, 
że ich życin i mienin grozi w tej chwili tak 
bliskie i straszne niebezpieczeństwo; zwa- 
żywszy że c.k. rząd, jako rząd państwa pra- 
wo'ządnego korzystał zawsze ze swoich 
wpływów, aby stanąć w obronie zasad spra- 
wiedliwości i cywilizacyi, zapytują podpisani, 
co zamierza uczynić rząd aby otoczyć skn- 
teczną ochroną życie i mienia obywateli 
państwa anstryackiego w Rosyi zamieszka- 
¿hch oraz wpłynąć na rząd cesarstwa rosyj- 
skiegu iżby położył kres szerzącym się tamże 
na żydach dokonywanym gwałtom*, 


Odpowieoż Warszawy na telegram sejmu. 


Lwów. 11 listopada. Na ręce marszałka 
| krajow: go nadszedł z Warszawy następu- 
jący telegram: 

„Z granie państwa, gdzie leżą największe 


amżeli się naogół przypuszcza. Partya wy- | Federacya ta została wykluczona przez par- dziedziny ziemi naszych, w którem niebywały 
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ucisk tłumił życie narodowe przez lat dzie- 
siątki, pierwszy wolny wiec prawników śle 
sejmowi we Lwowie słowa podziękowania 
za wyrazy nadziei. Wierząc w tryumf spra- 
wiedliwości na całym świecie. a więc i tam, 
gdzie dotąd bezprawie panowało, ufamy, że 
i nam zajaśnieje pogodniejsze słońce. Prezy- 
dyum wiecu: St. Leszczyński, F, Ochtmowski, 
T. Strębosz, F. Kramsztyk, 


Interpelacya posłów żydowskich. 

Na końcu sobotniego powi: dzenia sejma ma 
być wniesioną następująca ioterpelacya posłów: 
Rappaporta, Lówensteina, Fruchtmana, Koliszera 
i tow. do komisarza rządowego: 

„W miastach prowincyj poładniowo-zachodnich 
I środkowych państwa rosyjskiego, odgrywają się 
od szeregn dni wypadki, grozą wstrząsające. 
Rzezie, dokonywane na Żydach przez podburzone 
tłumy, pozbawiają życia i mienia tysiące lodzi. 
Gr:zę położenia i rozmiar klęski, ogarniającej 
codziennie dalsze obszary, potęguje fakt, że na- 
wet — według urzędowych enuncyacyj — rozra- 
chy podsyca nietylko bierne zachowanie się 
władz tamtejszych, lecz także czynny udział niż. 
szych organów rządowych. Zważywszy, że w do 
tkniętej rozrachami części państwa rosyjskiego, 
mieszkają liczne rodziny obywateli austryackicb, 
a szczególnie z Królestwa Galicyi pochodzące: 
zważywszy, że ich życiu i mieniu grozi w tej 
chwili tak bliskie i straszne niebezpierzeństwo; 
zważywszy, Że e. k. rząd, jako rząd pańs'wa 
praworządneg», korzystał zawsze ze swoich wpły- 
wów, aby stawać w obronie zasad sprawied'iwo- 
ści I cymilizacyi — zapytnją podpisani, co za 
mierza uczynić rząd, aby otoczyć skuteczną, o 
chroną życie i mienie obywateli państwa austria 
ckiego, w Rosyi zamieszkałych, oraz wpłynąć na 
rząd cesarstwa rosyjskiego, iżby położył kres 
szerzącym się tamże, na Żydach dokonywanym 
gwałtom*. 
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Obst ukcya kolejarzy, 

Krakowska dyrekcya kolei państwowych 
donosi: 

Z powodu przepełnienia praskich dworców 
kolejowych nie przyjmuje się towarów z wy- 
jątkiem żywego, artykułów żywnoś i i prze- 
syłek pospiesznych, przeznaczonych do dwor- 
ców w Pradze, a mianowicie kolei państwo- 
wych cesarza Franciszka Józefa, tudzież dla 
stacyi Pragi dworzec kolei czesko północnej, 
jakoteż towarów przeznaczonych poza Pragę, 
Hrabówka, Pragę, Sm chów i Pragę Basch- 
e Przerwa ta potrwa prawdopodobnie 

ni 8. 

Grac, 11 listopada, Dzienniki donoszą, że 
na stacyach kolei południowej w Gracu i 
okolicy kolejarze rozpoczęli dziś bierny opór. 

Wiedeń, 11 listopada. Na dworcach kolei 
państwowych w Wiedniu personal, zajety 
przy przesuwaniu wagonów, pełni służbę po- 
prawnie wedle nowego regulaminu. Z dwor- 
ca Franciszka Józefa odeszło 5 pociągów 
towarowych bez opóźnienia. Na dworca kolei 
zachodniej ruch towarowy i osobowy odby- 
wa Bię normalnie i bez opóźnień. 

Wiedeń, 11 października. Stosownie do 
wczorajszej uchwały rozpoczął się dzi- 
siaj na dworcu Towarzystwa kolei państwo- 
wych bierny opór. 

Linc, 11 lisiovada. Tatejsza dyrekcya kolei 
państwowej ogłasza, że na dworcach Linc, 
Atuang i Slabach, opór bierny od wozoraj 
ustał. Na innych stacyach ogółem nie było do- 
tąd biernego oporu. 

Salcburg, 12 listopada. W okręgu tutejszego 
zarząda kolejowego opór bierny nie dał się dotąd 
odczuć przy ruchu osobowym. Komanikscya z 
Bawaryą — zarówno osobowa, jak towarowa — 
odoywa się bez przeszkody. Kilka osób z persn- 
nala kol jowego zostało za niestosowne się do 
instrukcyj kolejowych grzywną nkaranvcb. 
ae e a 


Rewolta wojskowa w Kronsztadzie 


Z Kronsztaiu donoszą: Nadzwyczajny sąd wo- 
jenny, który tu się ukonstytuował, postanowił 
rozstrzelać co dziesiątego bauntowni- 
ka. W urzędowych kołach potwierdzają. że licz- 
ba zbuntowanych marynarzy wynosiła 2000. Przy- 
łączyło się do nich 1000 ładzi z 7 batalionu, oraz 
1000 ludzi z 4 batał ona piechoty. Oprócz tago 
do zrewoltowanych Żołnierzy przyłączyło się 
5000 lndzi z tłamu. Korespondent „Standardu“ 
na podstawie naocznych obserwacyj donosi z 
Kronsztadn, co następuje: Gdy już całe miasto 
wpadło w ręce zbuntowanych marynarzy, mie 
gzkańcy zabarykadowali się w domach. Wreszcle 
nadszedł kilkutysięczny oddział wojska z arma- 
tami i rozpoczęła się bitwa ze zbuntowanymi 
marynarzami, którzy zajęli ruiny odlewarni i ko 
lumnady centralnego bazaro. Walka trwała w 
nocy przez kilka godzin. Rano na ulicach stosy 
trupów leżały w kałnżach krwi, Z ruin domów 
słychać było jęki ranionych. 

Ludzie bezdomni, na wpół obłąkani, błądzili 
po ulicach, błagsjąc o wpuszczenie do domów, 
albowiem do każdego na nlicach strzelano, Ty-' 
siące ludzi usiłowało się dostać do portu, sby 
na okręcie uciec choćby do Oranienbaumu. Du- 
piero o godz. 10 zrana można było powiedzieć, 
że miasto zostało wydarte z rąk powstańców. 
Rozpoczęło się chwytanie buntowników. Żołnierze 
strzelali do każdego buntownika usiłającego u- 


kryć się, 


Kraków, niedziela 
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O samych początkach rozruchów w Kronszta- 
dzie donoszą, że głównym ich warunkiem stała 
słę półroczna bezczynność flety i idące za tem 
rozluźnienie dyscypliny. Majtkowie na noc nie 
wracali do koszar i pozostawali przez noc w to- 
warzystwie agitatorów socyalistycznych. Surowe 
wystąpienie jednego z oficerów, wywołało bunt 
przygotowany przez socyalistów. 

„Vossische Ztg* donosi z Petersburga: Zde 
rzenia w Kronsztadzie wywołały na giełdzie pe- 
tersburskiej panikę, Wszystkie papiery rosyj- 
skie spadły. Rozruchy nie mają znaczenia po 
litycznego, świadczą jednakże o zupełnej dezor» 
ganizacył armii, 

Kronsztad, 11 listopada. (Pet. aj. tel.) 
Dzień wczorajszy przeszedł spo- 
kojnie. — Zaburzenia nie pomowi- 
ły się, nie strzelano też również nigdzie. 
Pożary ustały. — Kilka batalionów pie- 
choty rozmaitych pułków z artyleryą i ka- 
rabinami maszynowymi przybyło. Patrole 
przeprowadzają w ulicach aresztowanie zre- 
woltowanych marynarzy. 

Kronsztad, 11 listopada. (Pet. ag. tel.). 
Sytuacya jest niezmiennie spokojna. 

Petersburg 11 listopada. (Pet. ag. tel.). 
Sztab marynarki ogłasza, że podczas rozru- 
chów w Kronsztadzie żaden (?) z oficerów nie 
zostił zabity. 

Petersburg 11 listopada. Jak donoszą 
z Kronsztadu: Bunt wśród marynarzy 
powstał wyłącznie z powodu złego obcho- 
dzenia się oficerów z marynarza- 
mi. Bunt był wyłącznie skierowany p zeciw 
oficerom i urzędnikom, tak, że ci w przebra- 
niu cywilnem, musieli uciekać. 20 domow 
spalonych. 200 mieszkań zrabowano. Ludzi 
zabitych 40, rannych około 100. 


Ruch rewolucyjny w Rosyi 


i zaborze rosyjskim. 


Polska partva socyalistyczna 
w Warszawie. 


Otrzymaliśmy z Warszawy numer „Ku- 
ryera Codziennego" z dnia 4 b. m. Numer 
ten zawiera w treści swojej zupełnie chara- 
kter organu P. P. S. Zawiera on między in- 
nemi nastepujące obwieszczenie: 

Szanowny Redaktorze! 

Pragnąc skierować w chwili tak wa- 
żnej ofiarność obywateli na właściwe 
tory, ogłaszam, że za mojem pośre- 
dnictwem mogą być przesyłane pie- 
niądze, przeznaczone do dyspo- 
zycyi polskiej partyi socyali- 
stycznej. 


Upraszam inne pisma o powtórzenie 


tego ogłoszenia. 
Wacław Sieroszewski. 
Adres: Warszawa, ul. Kaliksta Nr. 11, 
mieszkania Nr. 5. 


Tensam numer „Karyera Codziennego“ za- 
wiera następujące oświadczenie tłustym dru- 
iem. 

Na skutek wczorajszego mego oświadczenia 
(że „Kuryer Codzienny* będzie wydawany 
bez cenzury. Red, „Naprz.*) komitet cenzury 
uznał za właściwe przysłać w dniu dzisiej- 
szym mnie, jako wydawcy, oficyalne zawia- 
domienie o zawieszeniu „Ku'y ra“. 
Uważając takie rozporządzenie. jako zasa- 
dniczo sprzeczne z brzmieniem Najwyższego 
Manifestu, oraz z wyjaśnieniem głównego za- 
rządu do Spraw prasowych, oświadczam, że, 
solidar: zając się ze zdaniem redakcyi, w dal- 
szym ciągu „Kuryer* wydawać będę. 
Kazimierz Życki, 


Zgromadzenie publiczne P. P. S$. 

Z Warszawy piszą nam: 

Wiec luiowy socyalistyczny zebrany dnia 4 
listopsda w licziie 5—6 tysięcy osób przed Fil 
harmonią, uchwala nie rozpoczynać pracy du- 
póki nie zostaną przeprowadzone następujące 
zmiany: 

1) Uwolnienie więźniów politycznych wezy- 
stkich bez wsyjątka i zniesieni» odpowiedzialno 
ści za należenie do którejkolwiek partyi polity 
cznej. 

2) Zulesienie stana wojennego i ochrany, są- 
dów wojennych dla cywilnych i wszystkich praw 
wyjątkowych, 

3) Usunięcie wojska i policyi z miast. Utwo- 
rzeną zostanie milicya la lowa. 

4) Jednocześnie wiec uchwala nałożenie po- 
datka na wszystkie warstwy społeczeństwa, Po 
datek ten ma iść na strejkujących. Wiec upo 
ważnia P. P. S. do zblerania tego podatku. 


O autonomię Królestwa Polskiego. 

Warszawa, 11 listopada. Dzisiaj ma wyje- 
ch»é deputacya złożona z 22 reprezentantów 
szlachty i obywatelstwa do Petersborga. celem 
pertraktacyi z rządem w sprawie autonomii Kró 
lestwa Polskiego. 

Napędzeni czynownicy. 

Kijów, 11 listopada. (Pet. ag. tel.). Tatejszy 
poliemajster Czikchocki i towarzysz jego Bo- 
zonow, przeciw którym wniesiono zażalenia z po- 
wodu ich zachowania się podczas pogromów, 
otrzymali dymisyę. 

Nowi ministrowie. 

Petersburg, 11 listopada. (Pet. ag. tel.). Wczo- 
raj pojawił srę nkaz miannjący następujących mi 
nistrów: Szipow (skarb), Timiriazew (han- 
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del), Meneszajew (komanikacya), Filozofow 
(kontrola państwa), Katler (rolnictwo). 

Wiceprezydent akademii sztuk hr. Tołstoj 
otrzymał dymisyę. 

Nowy strejk powszechny. 

Do „V suis h- Ztg“ donoszą z Petersburga, że 
przygotowuje się tam nowy strejk po- 
wszechny. Kierownictwo tego streiku spoczy 
wać będzie w rękach stronnictwa demokratyczno- 
obywatelskiego. Agiltacyą za strejui m zajmoją 
się głównie urzędnicy pocztowi i telegraficzni, 

Kongres ziemstw. 

Z Petersburga donvsaą: Program najbliższego 
kongresu ziemstw, który odbyć się ma 19 b. m. 
jest następająry: 1) ustawa wyborcza, 2) wy 
pracowanie ustaw dla zabowiedzianych ukazem 
spraw wolności, 3) stanowisko ziemstw wobec 
najświeższych wypadków. 

Strejk kolejowy. 

Według doniesienia dyrekcyi kolei w Katowi- 
cach, otwarto roch csobowy i towary na nastę* 
pująch szlakach kolei rosyjskich: Llbaw», Romny, 
R ga—Or-i przez Dwinsk, Windawa—Rybiask, 
przez Rjeszi ca, Gatczyna —Petersborz! 

Zapowiedź pogromów w Petersburgu. 

Petersburg 11 listopada. Utrzymują 
ce się uporczywie pogłoski o za- 
mierzonych rozruchach przeciw ży- 
dom i inteligencyi w ciągu naj- 
bliższej nocy, wywołały tu wielkie 
rozdrażnienie. — Magazyny broni 
przepełnione; nie można nastar- 
czyć rewolwerów i nabojów. Naczel- 
nik policyi ogłasza, że pogłoski te złośliwie 
zostały rozpuszczone, mimo to jednak przed- 
sięwziął wszelkie środki ostrożności. Wczoraj 
wieczorem na ulicy Sadowaja sklepy zam- 
knięto wcześniej, niż zwykle; patrole usta- 
wiono na ulicy. 

Przeciw pogromom. 

Wiedeń 11 listopada. Na depeszę prezy- 
denta austryacko-rosyjskiego Towarzystwa 
Devośnickiego, o ukróceniu rozruchów prze- 
ciw żydom, odpowiedział Witte telegraficznie: 
„Z pomocą ludzi życzliwych nastąpi wkrótce 
uspokojenie; rząd zrobi wszystko co do niego 
należy“. 

Petersburg, 11 listopada. Z powodu do- 
niesień anstro-węgierskiego konsulatu w Ki- 
jowie o obawę ruchu przeciw obcokrajowcom, 
austro-węgierska ambasada ponownie prosiła 
rząd rosyjski o energiczną obronę austro-wę- 
gierskich obywateli. 

Uspokojenie. 

Petersburg, 11 listopada. (Pet. ag. tel.) 
W ogólnem położenu w państwie można 
stwierdzić uspokojenie. W Moskwie teatry, 
restauracye i sklepy są znowu otwarte. Ruch 
kolejowy wraca do normalnej formy. Większa 
część strejkujących podjęła znowu pracę. 
Dzisiaj ma bé otwartym kongres repre- 
zentantów ziemstw, który zajmie się kwestyą 
udzielenia wsp rć oraz dostarczenia środków 
żywności ludności cierpiącej nędzę. W Odes- 
sie w szkołach miejskich naukę podjęto. 
Władze wdrożyły energiczne śledztwo z po- 
wodu ostatnich rozruchów. Dotychczas uspo- 
kojenie umysłów jest bardzo małem, ponie- 
waż ubawiają się wznowienia wykroczeń 
przeciw żydom. W Saratowie podjęto 
znów ruch t-warowy. W mieście panuje spo- 
kój. Według doniesień z Batum, wiadomo- 
ści o Śmierci szefa okręgu Ozurgeti były fał- 
Szywe. 

Komunikat rządowy. 

Petersburg, 11 listopada. (Pet. ag, tel.). 
Komunikat rządowy apeluje ponownie do 
rozważnej i spokojnej części ludności o po- 
parcie przy przeprowadzeniu reform, ponie- 
waż przeprowadzenie ich możliwem jest tyl- 
ko w razie uspukojenia umysłów. Rząd z ca- 
łym naciskiem podnosi, że powzięte zarzą- 
dzenia mają na celu jedyne powrócenie po- 
rządku i spokoja. Tymczasem nadchodzą cią- 
gle wiadomości e prowokacyach ze sirony 
policyi. Rząd wdrożył w sprawie tych do- 
niesień surowe śledztwo i winnych ukarze. 

Rada ministeryalna, która wczoraj rozpo- 
częła swoje urzędowanie, zrobi wszystko, aby 
manifest cara był przeprowadzonym. Rada 
ministeryalna wzywa całą ludność o poparcie 
przy przeprowadzeuiu tego zadania. 

Odezwa synodu. 

Petersburg, 11 listopada. (Pet. ag. telegr.) 
Synod wydał odezwę, w której wz» wa wszy- 
stkich prawowiernych, aby przyznanemi pra- 
wami wolnosci nie posługiwali się w celach 
wojny dumowej, lecz wobec innowierców ob- 
jawiali usposobienie pokojowe i otaczali ich 
miłością. 

Zamknięte szkoły. 

Petersburg 11 listopada. (Pet. ag. tel.) Mi- 
nisterstwo oświaty ogłasza, ze nie można 
jeszcze ustanowić terminu otwarcia uniwersy- 
tetów, które wszystkie są zamknięte; także 
szkoły średnie są na nieograniczony czas 
zamknięte. 

Na granicy. 

„Vossische Z itnng* donosi z Wrocławia: Na 
granicy gres,jsko-pruskiej, Żaodarm-rya pruska 
została wzmocniovą. Doia 9 b. m. tinmy lue 
du przeciąg.ły w Królestwie nad granicą i ma 
nifestowały. Zdzierano rosyjskie napisy i rosyj- 
skie orły, które zastępowano orłami białemi. 
Rosyjska straż graniczna przypatry wała się temu 
obojętnie, 


Czarne sotnie w Petersburgu. 

ZPetersburga donoszą do pism berlińskich: 
Po mieście krążą pogłoski, że I w Petersburgu 
zorganizowała się silna czarna sotnia, która l- 
czy już podobno 20000 ludzi. Wśród żydów 
wieści te wywołały prawdziwą panikę, wielu z 
nich ucieka z Petersburga Azitatorowie czarnej 
sotni głoszą, Że sprawią w Petersburga rzeź 
daleko sroższą, niż była w innych miastach. 

Utrzymujące się uporczywie pogłoski o zamie- 
rzonych rozruchach przeciw żydom i inteligencyi 
w ciągu najbliższej nocy, wywołały tu wielkie 
rozdrażnienie. Magazyny broni przepełnione; nie 
można nastarczyć rewolwerów ił nabojów. Na- 
czelnik policyi ogłasza, Że pogłoski te złośliwie 
zostały rozpuszczone, m:mo to jednak przedsię- 
wziął wszelkie środki ostrożności. Wczoraj wie- 
czorem przy ulicy Sadowaja sklepy zamknięto 
wcześniej, niż zwykle; patrole ustawiono na 
nlicy. 

Studenci zbroją się, aby wystąpić przeciw za- 
powiedzianym rzezivm żydowskim. Także robo- 
tnicy zbroją się. 

Bunt więźniów. 

Kiszyniew, 12 lstopada. Ubiegłej nocy wy- 
bucht w rutejszym więzieniu bant, rodczsa któ- 
reg» podpalono więzieni3. Przywełane wojsko 
dało salwę dozbuntowanych więźniów, 
z kórych wie'm padło i odniosło rany. 


TELEGRAMY. 


0 reformę wyborczą. 

Brody, 12 listopada. (Tel. „Naprze tu“). Wezo- 
raj odoyła się tu olbrzymia demonstracya za po- 
wszechnem prawem wyborczem. Przed starostwem 
i Izbą handlowo przemysłową, z której posłem 
jest Löwenstein, przemawiał tow. Bardach i kilka 
innych mówców. 

Strejk górników. 

Opawa, 12 listopada. W szybie „Gabryel* 
w Karwinie zastrejkowali onegdaj wie- 
czór prawie wszyscy robotnicy, żądając 
podwyższenia płacy. Wczoraj rano 450 górników 
nie stawiło się do pracy Skokoja nie zakłócono. 


Walka o prawo wyborcze do sejmu prusklego. 

Beriin 11 listopada. „Vorwśrts* donosi: 
Wydział partyi socyalistycznej odrzncił wnio- 
sek socyalistów wrocławskich o demostracye 
uliczne przeciw systemowi wyborczemu, po- 
nieważ już pruski kougres partyjny odrzucił 
większością podobny wniosek. 

Wydział partyi uważa jednakże chwiłę za 
stosowną do podjęcia energicznej agitacyi za 
uzyskaniem powszechnego prawa wyborczego 
do sejmn. Odpowiednie kroki w tym celu 
będą podjęte. 

Dymisya ministra wojny we Francyl. 

Paryż, 11 listopada. Rouvier prosił Lou- 
beta o zwołanie na dziś przedpołudniem Ra- 
dy gabinetowej, mającej się zająć sprawą 
obsadzenia portfelu wojny i zbadać sytnacyę, 
ogtoszoną ostatniem głosowaniem w Izbie. 
Położenie gabinetu uważają za poprawione. 
OZ = 


78 stowarzyszeń i zgromadzeń. 


>< Robotnicy młodociani baczność! Dziś 12 b m. o 
odg, 7 wieczorem jest zebranie poufne ozłonków, w 
lokalu „Postępu“, ul. Starowiślna 42, gdzie się znaj- 
duje stac:a płatuicza Związku rob. młodocianych. 

W Muzeam techni: zno-przea ysłowem, przy ul Fran- 
ciszkuńskiej. dziś o wodz. 5 po połodniu: Stanisław 
Brzozowski: „Filozofia romantyzmu polskiego“ 
(drugi wykład). 

>< Poufne zgromadzenie robrtników stolarskich, ta- 
picerskich i pokrewny h zawodów odbędzie się w po- 
niedziałek 18 b. m o godzinie 681/ą wieczór. Sprawy 
bardzo ważne. O liczny udzia’ uprasza s'ę. 

>< Staoya płatnicza centr. Związku fryzyerów w 
Wiedniu, otwartą została w Krakowie i urzęduje 
w Związku stow. rob. (Mały Rynek 6) w każdą nie- 
dzielę przedpoładniem, jakoteż we wtorki i piątki od 
godz. 8 do lu wieczór. 

> Zgromuóz' nie metalowców odbędzie się we wto- 
rek, dn 14 listopada w sali Związku stow. rob. (Mały 
Rynek 6. II p). 

> „Związek kobiet“ (Rynek 18, [II p.). W nie- 
dzielę, dn. 12 b. m. o godz 3 po południu odbędcie 
się zabawa dla dzieci. Wstęp dla dzieci i matek 
wolny — równo ześnie pogadanka dla matek. 

Dyżury odbywają się codziennie od godz 6—8 wie- 
czór Przytem można zapisywać się na członków i 
miszozać wkłudki. 

>< Z organizacyl rob. krawieckich. Grups 110 
Związku kruwców wzywa miejscowe grupy w Galicyi 
do przeprowadzenia wyboru delegata na kongres za- 
wodowy w Wiednia. Najdalej do 22 b. m przesłać 
nal: ży na adres komisyi kontrolującej (ZYgmant 
Nowsk, Kraków, ul. św. Anny 8). wynik wyb ru 
z wyszczególnieniem ilości głosów, © lem zawiado- 
mienia centreli. Odnośna korespondencya podpisana 
być winna przez przewodniczącego lub jego zastępcę 
i awierzytłniona stempilą grapy. Na pos edzeniu 
grupy 110 uchwalono zaproponować jako delegate 
tow Rvnerta. 

>< Wiedeń. W niedzielę, d. 12 listopada o godz. 9 
przed pił dniem, odbędzie się w VI dzielnicy Maria 
hilferstrasse 56, „Zum grunen Baam“, Polskie 
zgromadzenie ludowe z porządkiem dziennym: 
1) Upadek absolutyzmu w Rosyi; 2) Walka o powsze- 
choe prawo wyborcze w Anstryi. 

>< Przedstawienie amatorskie odbędzie się w nie- 
dziełę, dn 12 b. m. w stow. drukarzy i litografów 
„Oymsko* w Krakowie (Rynek 12, III p). Na pro- 
„ram złożą się: „Majster i ozeladnik*, „Consiliam 
facultatis“. Początek o godz. 71/, wieczór. 

>< Wiedeń. Stow, rob. Polskich „Siła“ w Wi dnia, 
Oddz. 1, IX Sergasse 20 (dom narożny D'Orsaygusse 
10. — Centrala: VI Königseggasse 10, urządza przed- 
stawienie amatorskie połączone z tańcami, 
w sobotę, dn. 18 b. m. w sali „Zam goldenen Wid- 
der“ II, Taborstrasse 36. Po zątek e godz. 8 wieczór. 
Karty wstępu wcześniej nabyte 50 h, przy kasie 70 h. 
Karty wstępu wcześniej do nabyciu są: w składzie 
wędlin p Tomaszewskievo lI Fogbachgasse, w ka- 
wiarni p. Nengróschla, II Rothensterngusse 8, w lo- 
kalach stowarzyszeń jak również u człunków. 


Nr. 311. 


Wybory do zarządu Zakładu ubezpieczenia 
od wypadków Galicyi | Bukowiny 


odb dą się dnia 10 grudnia 1905. Występują 
obecnie członkowie i zastępcy tak z łon* praco- 
dawców, jak i pracujących następujących dzia. 
łów: 

II. kategorya przemtsłów (przemysł chemi- 
czny, mat ryały do opalania i oświetl na, Ży 
wnościowe »r ykuły, jukoteż wszystkie dobrowoi 
nie chez ieczone przedsiębiorstwa). 

V ka''gorya przemysłów (tkactwo, ubranie 
i czyszczenie), 

VI. kateg rya przemysłów (papier i 
drzewo, przemysły graficzne). 

Równocześnie z wybo ami członków zarzątu 
do tych dział'w odbędą się wybory 1 go członka 
i 5-ciu zastępców członuów sądów rczjemczy h 
dla tego zakładu. 

Haniebny system wyborczy w z kładach nbez- 
pieczania od wypadków utru'nia ogromnie pra- 
cującym uzyskanie bodaj tej jednej trzeciej czę- 
ści miejsc w zarządzie, jakie im ustawa przy- 
znaj , a stokroć g r:ze wykona'ie tezo systemu 
w Galicyi czyni prawo wyborcze prucujących 
złudą. Ja ie ten system kwia ki wydaje, to prze- 
konamy się najlepiej z tego, że w zarządzi- za- 
kła u ubrzpieczeuia zasiadają tylko ci czlonko- 
wie których zar.ąd zakładu zamianował kandy- 
datami. 

Kartki wyborcze do pracujących do:taje pra- 
codawca. Po nejwięks/ej części zamilcza en o 
tem przed pra ują ymi. Rozpisanie wyb rów td- 
bywa się zwykle w sposób taki, że widoczną 
jest rzeczą, iż zarząd wi chodzi o to, a'y nikt 
o tem rRię nie dowi: dział, że nastąpić mają wy 
bory. Nie dziwna więc, że tylko te zakłady gło- 
Bują, którym albo wezwanie specyalne dano, a bo 
Wskazówki j.kieś i cichaczem stają się szafa- 
rzami rent ola kalek, wdów i si-rót, ludzie nie- 
powołani i pracującym niechętni, lub w najle- 
pszym razie tacy, którym nie wiele na tem za 
leżv, 

Onecnie takie rozpisanie wyborów nosi datę 
18-go wrześn a 1905 r., a po awiło się 1-go 
listopada w „Amtlche Nachrichten“ (któr ch 
nikt u nas nie czyta), a zresztą tylko po cichu 
się mach ruja, rozsyłając równocześnie z we- 
zwaniem do wyborów sw ją listę kandydatów. 

Każty w zakładze ubez.ieczo y r botnik wie, 
co dla niego znaczy zarząd tego zakład , który 
wykonuje ns awę. Ustawa jest straszną, renty daj 
ni kie, a niewystarczające, poz awia p awa wielu, 


skóra, 


którzy w uceci» ość p-acodaw y ufni, zapominają 


0 sobie; ale że wykonawcy tej ustawy nie znają 
doli robotniczej, że ob-ymi są interesom pracu- 


jącego, a nawet dlań nieżyczliwie, a często i 


wr go usposobieni, to mamy tego dowód na na- 
szym zakł dzie— krzy d się mnoży coraz wię- 
tej, są 0'e czasami wprost niesłychane. N e po 
mogą tu głosy jednostki, choćby najżyc liwi j 
usposobionej--tn muszą stanąć istotni wybrańcy 
ludu roboczego, którzy Śmiało i jawnie w obro- 
nie kalek wystąpią i nie będą się lękali, choćby 
pu!licznie piętnować przyszło ciasne pojmowa ie 
ustaw, opie załość w pełnieniu przy,ętych na się 
obowiązków. 

Dlatego nie zasypiajmy sprawy, żywo weźmy 
Big do roboty! 

Wybierać nają w grupie III: fabryki dla wy- 
tw rów chemicznych, fabryki ia farma- 
œutycznych, zakłady dla proszkowania, fabryki 
farb ) laki rów. fsbryki sad y, fabr ki czernidła 
do obuwia, at am ntu, asfa tu, olejów eterycz- 
Nych, sztu zn ch ogni, zapałek młyny kości, go- 
towalnie kleju, fa ryk sztaczny h nawozów. 

Dalej fabryki brykietiu, mrgaryny, ł ja 
świec, gazownia, refinerye naf y, fabryki mydła, 
Storr.uy, gli eryn», wosku i świec woskowych, 
Młyny o ej», fabryki olejów mineralnych, Smarów. 
terezyny i parafia , perfu +eryi, kachnie parowe, 
takłady os<w etlen a elektryczn: go. 

O ile ab zpi czeniu podl ga ą: piekarnie fa- 
bryki cukierków, czekolady, konse w, masarnie, 
ia ryki cy oryi, mleczarnie (wyrabiające masło 
l ser), fabryki cuk u, krochmalu, gor'eln'e, bro- 
Wary, wyrób lodu fabryki octu, piunice wi», 
Abryki wód mineralnych, wody sodowej, drożdży, 
łafinerye spirytus", wodociągi, fabryki tytoniu. 

Wybierać mają w grupie V: fabryki fl u, 
tukna, koców, wełnianych wyro' ów, chast, tk+lnie 
Wełny, Ina i płótna, blicharnie farbiara e, wy- 
łób s-.tuczny h kwiatów, fabryki ręk wiczek, 
apalnszy, łaźn e, zak ady ką ielowe, chemicznego 
tysz zenia, pralnie i zakłady czyszczenia dy- 
wanów. 

W gruoie VL wybierają: Fabryki papiern 
I masy papierowej introligatornie, fabryki kopert 
* papierów luksusowych, kairtonary i pudełek. 
Worków pap erow ch, tut k, papierków c ga'e- 
lowych, tapet, skóry, garbaruie, fabryki gumo 
wych wyrobów. 

Dalej: Zakłady do rąbania drzewa, tartaki, 
biły cy kalarne i proste, tokarnie, wy ób beczek, 
Wyroby z drzewa, zakłady do Impregnowania, 
ï rkarnie, wyrób mebl, Btolarstauo moderlo+e, 
Wyrób ram listw ramowych, fabryki sto ów i ża 
zyl, kopyt szewski h, stolarnie i fabryki sto- 
larskie, druk rnie i litografie. 

W wsystkich ta wymienionych fabrykach 
I pracow siacn mają się robot icy d pomnieć o 
tartki do głosowan a, które pracodawca dostał. 

ają da ej wszędzie w brać męża zanfania, k óry 
ich imi n'u podpisze kart do głos wani». 

Kandydatów o.łosi w tych dniach sekretaryat 
twudowy w porozumienia z organiza.yami. 


kraxów, medzieia 


Baczcie towarzysze, aby tək do zarządu jak 
ido sąda ro.jemczego weszli rozważni i r zumni 
ledzie. 


SKLADKŁ 

Na fundusz prasowy ..Naprzodu* złożyli: Mecenas 
80 —, Ostersetzer, Jezierna —'50, Karmański, Koł.- 
myja 1 —, 

Na pomoc zaborowi rosyjskiemu złożyli: M L. 3—, 
dla biednych robotników w Warszawie zebrane na 
komersie medyków 4 listopada 1742, Wolni 164. 
pracnjący w draksrni „Narodowej* 270, Uniwersy- 
teckiej 5'10, Fischera 650, Teodorcznka 580, na po- 
hybel „Słowu Polskiemu“ — 50, zebrane na weselu 
tow. Czarneckiego rzez tow. Grabowieckiego w Bo- 
rysławia 6:60, Pachul-ki, Brody 270, dr Lewakow- 
ski przez tow. Stan. Szpotańskiegu 12 37, Kółko w Za- 
kopanem przez A. Dydyńskiego 21 47, X —'08. Mie- 
czysław Fr. 231. Poprzednio wykazano 6.629 80. Ra- 
zem 6717 K 49 h. 

Fundusz w.l i o po*Szechne prawo wyborcze. Li- 
sta l E Bobrowski): Dr Weinheber 1 —, Kemp 1*—, 
A. S 1 —, Facek 1—. T. 2 —. Razem 6 K. Lista 
44 (M schel): Lemb-rger —'30, Mich. —'20. zebrane 
w „Portępie* 247, Fuchs —'20, Hirsch —'10, A. W. 
—'20, T. —'20, R. Landau —'10, S. Dracker —20, 
W. B. —'10, Landau —'10 Razem 4 K 17 h. Li 
sta 218 (I. Desziński): Czerwony adwokat 50—, 
W. Z z M skwy przez S. 50'—, Razem 100 K. Li 
sta 48 (F Waligóra): Boczarski 1'—, Mark. —'10. 
Minhel — 387, Kadet — 19, Kumotrowie z I odgórza 
144, Pola Spanlang zebrane na ślubie brata 480 
Razem 733 Lista 94 (E. Bobrowski): Dr Z Marek 
50* —, drukarze Galicyi zachodniej 100 —. Razem 150 K, 
Lista 96 (E. Bobrowski): Metzner 20 —, Nowy ra 
doa 20 -, J. A. 10—. Razem 50 K. 

Z. W. 15—, M. L. 8 —, z pracowni Barzyńskiego 
1:—, Ekssyonista J. Schl. 1*—, J. B. 1, Tow. A G 
t'—, Japtykorz w okalarach 1—, J. G 1:—, Pod’ 
górska praeledyonistka R. 8. —'20, Felunia —'20 
P.4—, X Y. 50, A L 1'—, Prochowski, Oświęcim 
1—. Ogółem 333 K 40 h, poprzednio wykazano 80 K. 
Suma 413 K 40 h. 

Na fundusz walki wyborczej komite'u krakowskiego 
złożono: Tow. E. Bobrowski 12:24, tow. Ignacy Gross 
4—, tow. dr Kapellner 2-—, tow. Miarozyński 4—, 
tow. Fr. Boczarski 12—, tow. Fipuła 2—, tow. dr 
Kapellner nieprzyjęte honoraryam 10:—, tow. Horo- 
witz 10:—. Razem 56 K 24 h 

Na fundusz agitacyjny komitetu krakowskiego zło- 
żono od 1 p»ździenika: Organiza ya szewców 10 86, 
tow metaluwcy 10:—, tow stolarsoy 13:56, tow. bu- 
dowlani 20:—, 4—, tow. drukarze krak. 53 04, tow 
metałowcy 20 —, tow szewsoy 6—, tow. stolarsoy 
20'—, 904. 2772, Organizacya kolejarzy 30*—, tow. 
dr Heski 62—, tow. dr E Bobrowski 2580, tow. dr 
Kapellner 14—, tow. introligatorscy 10'—, różne in- 
ne 21139 Razem 521 K 91 h. 

Dr E. Bobrowski Fr. Waligóra. 


EC Eo c CC CEA 
Konferencya maszynistów kolejowych 
Galicyi i Bukowiny. 

Dnia 6 b. m. odbyła się we Lwowie w sali 
«lnbn maszynistów, zwołana przez ten klub kon 
ferencya maszynistów kolejowych Głalicyi i Buko 
winy. W konferencyi wzięło udział 59 delegatów 
z 17 większych ogrzewalń galicyjski: h tudzież 
a Bakowiny. W Galicyi w;sł ły następują e sta 
oye swych delegatów: Oświęcim, Kraków (jedne 
zo delegata maszyniści kolei półno: nej. drugiego 
zaś klub maszynistów kolsi państw.) Podgórze, 
Żywiec, Sacha, N. Sącz, R«eszów, Jarosław, Beł 
zec, Przemyśl, Lwów, Siryj, Choderów, Stani: 

sławów, Kołomyja "Taraopol, Cz.rików. 

Imieniem  centraluej organizacyi kolejarzy 
walął w konferencyi udziuł galicyjski sekretarz 
tej organizacyi ww. Kaczanowski. 

Porządek dzienny opiewał: 1) Dochody nie- 
«stałe i awans. 2) Organizacya. 3) Prasa. 

Zagaił konferencyę maszynista Ditz (Lwów) 
Do prezydynm zostali wybrani del: Tichtel 
(Stryj), Dudek (Sarba) j:ko przewodniczący, 
Sehreiber (Kołomyja), Oppitz (Bakowin+) 
j+ko sekretarze. 

D: pierwszego punktu przemawiał jako ref 
rent maszynista Ditz, s:awiając Bzereg żądań 
w kierauka polepszenia bytu maszynistów, 

Nad referatem tym rczwin,ła się ożywiona 
dyskasya, w której zabierali głos d legaci: Po- 
szwarny, Porembski, N'w'rolski, Tepper Lipiń 
ski, Majchiowi:z, Oppitz, D.dek, Tichtel i wielu 
innych. 

Nad całą tą dysknsyą panował jeden zgoda 
ten: rozgoryczenie maszynistów na zarządy ko 
l-jowe za to, iż dotąd lekceważyły one sobi- 
wszelkie prośby i Żądania personalna m»szynowe 
zo, tudzież przek: nanie, iż dotychczasową 8x4 
uległością masz.nści niczego nie osiągną 
że mnBzą 0 Dit swój Trzpocząć walką w 
ramach silnej organizacyi zawodowej. 

Zap<trywunia temn dosadny dawali w swych 
urz”mówteniach wyraz delegaci: Tepper, Oppitz, 
Poszmorny i inni. 

Przemówił wreszcie tow. Kaczanowski, 
który cyframi i faktami oświe'lił wyzysk, doko- 
aywany przez kolej na m Bszynistach. Mówca 
urzedgtawił następnie memoryał w sprawie ma- 
szynistów, przedłożony we wrz:Śnin b. r. przez 
rganizacyę kolejarzy ministerstwa kolei, propo 
uając, by konferencya przyłączyła się do żądań 
tego memoryzłn, co t+Ż jednogłośnie uchu alonu 

Do panktn „Org.nizacya* przemawiało dwó-b 
referentów. Pierwszy przemówił maszynista Po- 
rembski (z Przemyśla), który zaproponował u 
tworzenie odrębnej krajowej organizacyi maszy 
nistów. 

Natomiast dragi referent maszynista Poszmur 
ny (Stanisławów) wystąpił przeciw zakładanio 
odrebuej organizacyi i postawi? następującą re 
zolucyę za połączeniem się z centralną organi 
zacyą: 

„Zebrani we Lwowie w sali klubn maszynistów 
dała 6 listopada 1905 r. delegaci maszynistów 
aolejowych Galicyi i Bakowiny: 

Z uwagi na to, że dotychczasowe uległe wzglę 
dem kol- i stanowisko masz\n stów nietylko nie 
skłoniło kolei do dobrowolnego poprawienia ich 


RAPRZÓD_ 


ciężkiej do'i, ale przeciwnie, rozzanchwaliło kolej 
do tego stopila, że lekcaważy ona najskrumniej 
sze nawet żądania maszynistów; 

Z awagi na to, Że maszyniści o każdą okru 
hę praw swych ciężkie z koleją staczać mnszą 
walki; 

dalej z uwagi na to, że walka, o ile ma być 
skoterzną, musi być prowadzoną jedynie tylko 
w ramach silaej organizacyi, obejmującej perso 
nasl całego państwa; 

nchwalają: 

nie zakładać żadnej osobnej organiza 
cyi krajowej, gdyż ta nie posiada Żadnej siły, 
lecz przystąpić solidarnie do central- 
nej organizacy] pod nazwą „Ogólno zawodo- 
we stowarzyszenie i pomocy prawnej dla Austryi*, 
gdyż tylko ta organizacya walczy energicznie w 
obronie praw kolejarzy i daje gwarancyę zdoby: 
cła dla nich Indzkiego bytu. 

Konferencya zwraca się do swych kolegów z 
Galicyi i Bakowipy z gorącym apelem, by po- 
rzuciwszy dotychczasowe przesądy 1 tendencyve 
separatystyczne złączyli się tam, gdzie walczą 
i zwyciężają tysiące już zorganizowanych ich 
kol gów“. 

Z kolei przemówił tow. Kaczanowski. W 
blisko 11/4 godzinnej, przerywanej bureliwymi o 
klaskami mowie wykazał on, Że jedynie tylko 
partya socyalno demokratyczna broni energicznie 
'nteresów ludności pracującej, a więc i kolrjx- 
rzy. Wskazawszy na wałkę, jaką w obronie per 
sonala kolejowego toczy gocyalno-dem' kratyczna 
organizacya kolejarzy, mówca wezwał zebranych, 
ny solidarnie do organizacyj tej przystąpili, gdyż 
tylko w tej org»nizacyi, opartej o cały zorgani 
zowany proletaryat, będą mogli wywalczyć dla 
siebie byt ludzki i ludzkie prawa. 

Przemówił następnie maszynista Dudek, wy 
kaznjąc szkodliwość wszelkich odrębnych organi 
zacyj, poczem w głosowaniu wniosek del. Po 
rembskiego na założenie krajowej or- 
ganizacyi odrzncono 54 głosami, a u 
chwalono rezolncyę del. Poszmurnego 
za przystąpieniem do organizacyi cem 
tralnej. 

Za wnioskiem p. Porembskiego głosowali ma- 
szyniści przemyscy i delegat krakowskiego kin 
bu maszynistów kolei państwowych (stojącego 
d'tąd jeszcze pod komendą osławionego Stróżyń 
skiego). 

Wynik głosowania przyjęła konferencya borzli. 
wemi oklaskami i okrzykami: „Niech żyje or 
ganizacya ogólna!“ 

Po głosowania odczytano telegramy od maszy: 
nistów bakowiński h, cświadczejące się za (gól 
ną organizacją, tndzież telegram od maszyni 
stów krakowskich i pudgórskich (kolei 
państw.) wzywający delegatów, by głosonai 
tylko za przystąpieniem do organiza- 
cyi centralnej. 

Przy punkc:e „Prasa“ uchwalono po referacie 
del. Lachowskiego (Belzec) wydawać juko d - 
datek przy „K lejarza“, dwutygodnik dla masz) - 
uistów, p. t. „Maszynista“, 

Po załatwienia kilku drobniejszych spraw, 
przyjęto wśród grzmiących oklasków następującą 
rezolnzyę: 

Z brani dnia 6 listopada 1905 na konferen 
cyl miszyn Ści kolejowi Galicyi i Bokowiny bra 
ciom swym i kolegom z pod zaboru ro 
gvjskiego i z Rosyi — toczącym taką bo- 
haterską walkę w obronie wolności przeciw de- 
Bpotyzmowi carskiemn — zasyłają wyrazy 
serdecznej sympatvii głębokiego uzne- 
nia i łączą się z nmi wspólaym okrzykiem 
„Precz z niewolą ludów i jednostek!*, 
„Niech żyje rewolacya!* 

Zarządzono natychmiast składkę na fan- 
dasz walki o powszechne prawe wybor- 
cze, która przyniosła 15 K. 

Na tem zakończyła się konferencya, która dla 
z»rząda kolejowego wymownym jest dowodem 
iż liczenie kolei na dotychcza-ową pokorę i ule 
złość maszynistów, należy jnż atan' wczn do prze 
szłości, Że maszyn Ś'i przyszli wreszcie do ja 
snego zrozumienia swego p łożenia i że wspólnie 
z zorganiz.waną całą klasą pracującą rozpoczy 
„ają energiczną walkę o sae prawa. 


MAŁY FELIETON. 


WIKTOR HUGO. 
Zmartwychwstanie. 


— Jesteśmy w Rosyi. Newa zastygła w bie- 
gu. Wznoszą się na niej gwachy ı mkną po 
jej grzbiecie ciężkie karety. Niema tu już 
wody — wszystka obróciła się w głaz. Od 
brzega do brzega, tam i napowrót, chodzą 
przechodnie po marmurze, który był rzeką. 
Chcą wybudować gród cały! I oto rosną uli- 
ce, otwierają się sklepy, sprzedają i kupują; 
piją i jedzą i śpią; rozkłada ą ogniska tu, 
gdzie była niegdyś toń wodna! Tu możesz 
na wszystko sobie pozwolić i niczego się 
nie bać: chcesz? — śmiej się, skacz, tańcz 
nawetl... Duprawdy, tu nawet wszystko trwal- 
sze, niż na ziemi — wszak kroki rozlegają 
się, niby odgłos granitu. Witam cię, zimo! 
Witajcie więzy z lodu, zakrzepłe tutaj na 
wieki! A niebo! Spójrzcie: czyli to dzień je- 
szcze, czy też już noc? Białawe, blade świa- 
tło zaledwie odbija Śnieg. Pomyślałbyś, że 
słońce umarło... 

— O, me! Ty nie umrzesz, swobodo! Kie- 
dyś, gdy nikt już nie będzie się ciebie spo- 
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dziewał, w tej godzinie, kiedy o tobie zupeł- 
nie zapomną — wtedy ukażesz się w blasku 
i naraz ujrzą wszyscy oblicze twoje, cudne 
jak lśniąca gwiazda, zawieszona na horyzon- 
cie n»d ziemią! I wtedy, nad tymi śniegi, nad 
tymi lody, nad tą całą płaszczyzną, twardą, 
jak głaz, i białą, niby giezło zmarł: go, i nad 
tą wodą, którą czary zimy już dawno prze- 
mieniły w zbitą bryłę l du — ty rzucisz snop 
swych złocistych promieni, swe płomienne, 
gorejące gromy — i żar, i jasność, i życie! 
— I otóż... cyt! Słyszycie tam głuchy, prze- 
ciągły huk? Słyszycie trzask daleki, lecz 
straszliwy? To — powstanie! Newa puściła! 
Rzeka swój bieg rozpoczyna! Żywe fale ra- 
dośnie i gniewnie podniosły nienawistne lo- 
dy i przełamały grób! Zdawało się, że to był 
granit: patrzcież więc — potłuczony w ka- 
wałki, niby szkło kruche! To zmartwych- 
wstanie, mówię wam! To zwycięstwo prawdy 
i postępu! To tryamfalny pochód wolności, 
która szturmnuje, porywa, wlecze, unosi i ła- 
mie i falą pochłania wszystko, eo było pod- 
porą despotyi!... Przełożył J, G. M. 


Z sali sądowej. 

Policya jarosławska rrzed sądem. Przed 
sądem przysięgłych we Lwowie stawał one- 
gdaj tow. Artur Seelieb, redaktor „T: godni- 
ka Jarosławskirgo*, oskarżony o obrazę czci, 
popełnioną na osobach policyaniów jarosław- 
skich. W numerze 10-ym czasopisma z 11 
marca b. r. pojawiła się notatka, w której 
autor podniósł zarzuty, „że niektórzy patro- 
lujący policyanci jarosławscy udawali się no- 
cą w służbie do poczekalni kolejowej III kl. 
i pod pozorem kontrolowania pogrąż nych we 
śnie przejezdnych, przystępowali do nich na 
palcach, dobywali się do ich kieszeń i w ra- 
finowany sposob okradali“. Notatką tą uczuł 
się obrażony magistrat m. Jarosławia, jako 
władza odpowiedziałna za pol cyantów i cały 
korpus policyi miejskiej, oskarżając tow. See- 
lieba o obrazę czci. Rozprawę prowadził rad- 
ca Charak, oskarżenie wnosił adw. dr. Dwer- 
nicki, bronił oskarżonego dr. Lówenberz. Od 
obrazy magistratu uwolniono oskarżonego, 
z tego powodu, żę magistrat wnosił oskar- 
żenie przez osobę prywatuą, a nie przez pro- 
kuratoryę. Cu do drugiego zarzutn ofiarował 
oskarżony dowód ze świadków. Przesłuchani 
Leon i Teodor Margelowie, jakuteż Dorcia 
Rosenfeld zeznali, że w Jarostawin często 
mówiono o kradzieżach, popełn:aoych przez 
p lcyantów, a w dwu wypadkach świadko- 
wie ci słyszeli wprost od okradzionych pasa- 
żerów, że kradzież popełuiti policyanci miej- 
scy. Po przesłuchaniu tych świadków, obroń- 
ca oskarżonego udstąpił od przesłuchania re- 
szty powołanych świadków. 

Po przeprowadzonej rozprawie w myśl wer- 
dykin sędziów przysięgłych uwolniono 
oskarżonego od winy i kary. 


Z literatury i sztuki. 

Medal pamiątkowy rewolucyi w zaborze 
rosyjskim. Ma dy, atalrnt Wany artysta-rzeźbiarz 
pos«i p. Grnberski wykonał piękny medal 
breuzowy na pamiątkę rewoucii w Polsce, Wyo- 
trażony jest na medala rebotnik x sztandarem, 
depcący rosyjskieg» orła dwuzłowego. Z jednej 
głowy orła już korona spadła, ale dziób drugiej, 
jeszcze nkoronowanej wp'ja orzeł? w ciało robo- 
tuika Na tle nkszaje się wschodzące słoń e, w 
wió ego promieniach błyszczy napis: „Preczzca 
rat m!* Rzeź a ta odznacza wię wi lką siłą i 
plasuycznością i różni się artyzmem i szczero- 
ścią od przeciętnych banalnych medali. Na od- 
wrotnej stronie medalu znajdoje się napis: „Ku 
uz'zedn krwawej walki i jej <fiar w P l-ce i 
na Ltwie 1904—1905*. A dokoła są umie- 
a cz ne słowa; „Rewelucya w Pols:'e, — Niech 
Żyje walna za woln ść!* Na pamiątkę obecnej 
rewolacyi niezawodnie każdy towarzysz kupi so- 
bie taki medal, nwieczniający w bronzie tę hi- 
storyceną chwil „ Cena me'ala 2 K. P.łowa do- 
chodu przeznaczona jest na Í niu-z walki rewo- 
lacyjnej pod zaborem rosyjskim Melal ten mo- 
żna nabywsć za pośredniccwem adminisiracyi 
„Naprzoda*, Kraków, Sławkowska 9. Za prze 
Byłkę pocztową dopłaca się 50 hb. 


NADESLANE. 


(Ze dział ten redakcya nie odpowiada.) 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr Zygmunt Steue mark 


ordynuje, jak dawniej, 


w Krakowie, Starowiślna 1. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie towa- 
rzystwa asekuracyjnego „The Mutual“, 


Dentysta dr Syrop 
wrocił i ordynuje od 9—5. 


Plac WW. Świętych 10 (naprze- 
ciw magistratu). 


6 Kraków, niedziela NAPRZOD 


Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


nia o 10 ct. więcej. 


Podwójnie kryty 
zir. 3:40 


12 h tr. 311 


Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


a Zegarki Roskopf| Zegar z kukułką | Zegary wahadłowe B d e ki Prawdziwe srebrne 
z palmą. złr. 2:80. z muzyką u Zi l zegarki »Remontoir< złr. ($ złr. 
Niklowe lub stalowe syst. i fani: S viki g 7 znaczone w o. k urzędzie 3: _— ` 5= 
Roskopf . . . . . złr. 150 EA - Wysoki, wy w oprawie niklowej 19 cm. wysokie złr. 1,| aia panów, pań i chłopców s 
Strapac-Roskopf z plombą kry wanajpiękniejsze świecący w noc jedną kopert tr. 3 
i łańcuszkiem . złr, 2:— pieśni, waleei marsze > > 1-58 Ñ Bolo; nec si 4- 
Ze złota-doubić (jak ze łota) 3:50 „ złe. CT z podwójnym i zezłotymi brzegami złr. 5— (7 
Z podwójnego srebra, z je- bez muzyki złe. 4 — dzwonkiem złr. 2 — X z 3 sil ik t. złr. 6 
dną kopertą . . złe. 3:— zwybij godz. „ 450 z 8 dzwonk. złr.3— XN a EO OŃC sM 
Z dwiema kopertami |. złr. 4' - z uderzeniem z wybijanie. ei NY kB) ag g 
Z 3 silnemi kopertami ` złr 5 — wieżowym złe. 5'— i PISAĆ: 4: f EA ja 
Ów. a e a Ą zegary wahadł A izin R złr. 4: — f pan Aa r 
zegarki (nie system) . złr. 350 100. cm- wysok, 650 Pia "GF 4:50 Lęk ag. Di ki RE 
Powyższe zegarki z obrazem zegary wahadł. ń i kuchen. 1- ŻAĆ, ł te j d Jk tr. 10 
Najśw. P. Maryi, ck. orła państ- 125 cm. wysok. 950 Pf. dni a S dan ziote kie aiy 
wowego, orzącego chłopa lub ko- idące . złr.250 4 czyki od . . złr. 1-20 


14:kar. złote pierśc złr. 1 80 


| 3 letnie pisemne poręczenie. - Za nieodpowiedne pieniądze z powrotem. — Wysyłka tylko za zaliozką. | 


Do wielkiej fabryki zegarków, MAX BÖHNEL, zegarmistrz, Wien IV., Margarethenstrasse Nr. 38. 


Dostawca c. k. urzędn. państw. — Rok założenia 1840, — Proszę zażądać mego wielkiego cennika z przeszła 1000 rycin darmo i opłatnie. 


= a AGS Przez Wysokie ck. Namiestnictwo 


IESIĄDEĆ 


L. 105372/06 


koncesyonowane 


Biuro podnóży Wynajęcie lokat. 


Z fii Bi s d kiei Gmina stoł. król. miasta Krakowa 
Otil DIESIAGECKIEJ bedzie miała w przebudowanym gma- 
Oświęcim (dworzec) 


chu starego teatru l kale balowe i re- 
sprzedaje bilety okrętowe 


stauracyjne do wynajęcia oi dnia 
do Ameryki 


1 grudnia b. r, do których ewen- 

tualnie dostarezy całkowite urządze- 

nie i wyposażenie. | 

NE PS row aj E F 

dia kolei Polono e NE HoN w Prezydyum miasta do doia 20 li- 
we wszystkich kierunkach. 

Ceny ściśle wedle taryf okrę- 


stopada b. r. 
towych i kolejowych. 


Wszelkich bliższych wyjaśnień u- 
BILETY OKRĘTOWE do KANADY 


dziela referent, p. Jan Rymkowski, 
inspek'or Budownictwa miejskiego, 
i bilety kolejowe kanadyjskie. aż Weak CA p 
Prospekty darmo i opłatnie 


Kraków, dnia 7 lstopada 1905, 


i 
| Prezydent miasta 
, w. z. Chyliński, 


Odznacz. najwyż. nagrod, „„GANÓ PIIX'* nawyst. świat. St. Louis 1904. 
ŻA PUT AR Należy żądać wyłącznie 
(6 Ps]  Wolągu 


ninduny 


= do czyszczenia - U lobus 


i WĘGIERSKA 
Í Z a ij) a Papryka Szegedyńska, 
najlepsza, słodka, ręczę 

za prawdziwość, uznanej znakomitej 
jakości, własnego wyrobu kg. za 5 K 
Wysyłka za zaliczką, począwszy od 

l kig opłatnie. Dalsze specyalności: 
Słonina, węgierskei salami i t.p btanio.. 

Dom wysyłkowy różnorodnych produktów krajowych 


Haupt A. Rudolf Bpest, VII, Ovodag 22 k. u. VI. 


Że 
yli (A p 


jak obok znajdująca się odbitka Kto szuka zajęcia, kto 


szuka ubocznego zatru- 
dnienia, kto się stara o sa- 
modzielne stanowisko, kto 
chce zarobić pieniądze 


EL bezwłocznie napisze korespi n- 
| dentkędo Chem. Industrie-Werk 
'I. Russo. Siebenhirten 77 b. 
Wien i niechaj zażąda bezpłatne- 
go przysłania ilustrowanego ka- 
talogu. „Moją egzystencyę zawdzię 
czam Panom“ Ig. M. i A. „Załuję, 
iżem nie znał przedtem adresu Pa- 
nów*. F. L. i. W. Podobnych oświad- 
czeń setki 


EAT ROZ SZZZZZZIIZIIZON ZE ZZA O ADODZĄ 
Wyłączny wytwórca: Fritz Szulz jun. Akt-Ges., Eger u Leipzig. 


OSTRZEŻENIE. 


Wobec naśladownictw maszyn do szycia, wyrabianych 

ARNAT na sposób jednego z naszych najstarszych systemów, 
a oferowanych przez firmy konkurencyjne, jako ma- 
szyny Singera, lub też ulepszone Singera, zwracamy 
uwagę, że wyroby te nie są oryginalnemi Singera 
maszynami do szycia, oraz, że nie pochodzą z naszej 
fabryki. 

Światowo znane oryginalne Singera maszyny do 
szycia nabyć można li tylko w naszych składach; kto 
zatem nabyć chce dobrą maszynę do szycia, powinien 
dokłaunie poinformować się, czy takowa pochodzi z naszej 
firmy, niemniej nie zadawalniać się wymijającemi odpo- 
wiedziami. 

Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną 
markę, naśladowaną często przez konkurencyę w łudzący 
sposób dla zbałamncenia kupującego. 


Singer Ko. Tow. Akcyjne Maszyn do szycia. 


Kraków: ul. Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejskiego, 
ps Kazimierz, ulica Wolnica 11. 
Filie w Zachodniej Galicyi: Tarnów: ul. Wałowa 13, Rzeszów: Trzeciego 
| Maja 5, Nowy Sącz: ul. Jagiellońska, Chrzanów: ulica Mickiewicza. 
Filie na Siąsku austr.: Bielsko: ul. Kolejowa 2a; Frywałd: plac Rudolfa 
170, Cieszyn: ul. Stefami 38; Opawa: Speergasse 5. 


Darmo i opłatnie wysyłam każdemo 
awój wielki bogato ilustr. oceanih dobrych, 
a tanich instramentów mozycznych oras 
ZABAWEK wszelkiego rodzaju. 


| Dom eksportowy towarów muzycznych 
w Krakowie. ui. Grodzka |. 58/7. 


Najlepszego gatunku 


igły, oliwy i innych przyborów 
maszyn do szycia dostać można 


A | tylko 
w Składzie maszyn do szycia 


Kraków, ul. Starowiślna I. I. 
Wysyłka na prowincyę za zaliczką, 


(dawniej Neusteina pigułki Elisabeth), 
które już od lat bywają z dobrym skutkiem używane, i prze ¿z wybitnych 
lekarzy jako środek lekko przeczyszczający i rozwalniają cy polecane, 
nie przeszkadzają trawieniu, są zupełnie nieszkodliwe, a z p owodu swojej 
słodyczy bywają nawet przez dzieci chętnie używ ane. 
Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 hal., rulo n z 8 pudełek, 
który przeto 120 pigułek zawiera, kosztuje tylko 2 kor. Po nadesłaniu 
kwoty 2 kor. 45 hal. następuje opłatna przesyłka 1 rul pnu pigułek. 


Należy żądać WIĘ h 

ysa Philippa Neustei na 
przeczyszczających pigułek. Tylko wted rawdziwe, gd 
każde pudełko zaopatrzone jest A m EEY gj stronie (ata: 
wowo zaprotokołowaną marką ochronną , Św. Leopold“ czer- 
wono- czarno wydrukowaną. Nasze rejes ;trowane pudełka, 
wskazówki i opakowania winny zawierać podpis: „Philipp 

Neustein, Apotheke. Mi 


E PHILIPPA NEUST! EINA i 
Bide] Apteka do „Sw. Leopolda“ Wiedeń 1L, Plankengasse 6. 
W Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, C. Jah: rq H. Gralewski. 


Moje tanie ceny wzbu- 

: dzają Senzacyę: 
Niklowy Remontoir kie- 

szonkowy z marką Sy- 

stem Roskopf 36 godzin 

idący wraz z pięk- 

j nym łańcuszkiem złr. 

|| 1.95, trzy sztuki złr. 5.50, sześć sztuk 

E ziłr.8.50. Srebrny Roskopf o 3 ko- 
| pertach bardzo silny złr. 6.—. Stalowy 

damski rem. złr. 2.76. Srebrny damski 
zegarek złr. 3.90. Budzik najlepszy 

złr. 110. Łańcuszki srebrne od ztr.1—. 

Zegarki damskie złote od złr. 10.—. 
Bogata Ilustrowane oonniki na żądanie darme I opłainie, 


Ignacy Gypres, Kraków ul. Floryańska 49 


w STY | ą i 3 . i 

zy mażńa się ustrzedz cierpie płucnych? 

Przyczynę chorób płucnych wykryto w bakteryach gruźliczych, znajdują 
cych się wszędzie, gdzie przebywają chorzy na grużlicę, a więc w powietrze 
i w pyle ulic i nie dających się usunąć. Jaskoiwiek każdy niemal człowiek 
wdycha bak yle te wraz z powietrzem. nie wszyscy jednakowoż ludzie uiegaja 
chorobie, ponieważ na szczęscie organizm ludzki jest w stanie w normalnycł 
warunkach zarodki chorobowe. jakie weń wtarynąć zdołały, uczynić nieszkodli- 
wemi za pomocą zawartych w graczołach oskrzeli płucnych) skutecznych na nie 
snbstancyj. Tam tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabieniu. może choroba wy: 
buchnąć, z chwilą zaś kiedy fakt ten przez słynne powagi fachowe stwierdzonj 
został, niedaleką już stało się rzeczą w skrzepieniu gruczołów oskrzelowych po 
zyskać dźwignię do zwalczenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisuje 
w ostatnich czasach chorym na płaca 


dra Hoffmanna Glandulen 


zawierający zbawienne substancye z gruczołów oskrzelowych zdrowych zwierzą: 
i wspomagający przez to sztucznym dowozem materyi niszczącej zarodki cho 
robowe, naturalny popęd organizmu do samonzdrowienia się. Lekarze, stosujący 
Glanduien u swoich pacyentów, zau”ażyli.że potęguje się przy nim apetyt, roz- 
pogadza nastrój. siły i ciężar ciała podnoszą się, kaszel się zmniejsza, odplu- 
wanie staje się łatwiejszem, a poty nocne ustają, krotko mówiąc, iż proces 
powrotu do zdrowia objawia się wyraźnie. (Godnem jest przeto zulecenia nie za- 
niedbać spróbowania tabletek glandulenowych. 

Glandulen sporządza fabryka chemiczna dra Bofmanna następców w 
Meeranie w Saksonii, nabywać go zaś można na zlecenie lekarza w aptekach. 
jak również w składzie apteki B. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy, 
Praga 203—III., we tlaszkach po 100 tabi. po kor. 5'50, 50 tabl po kor. 3—. 

Szczegółowe broszury o tej metodzie leczniczej z sprawozdaniami lekarzy, 
oraz poświadczeniami chorób wyleczonych, rozsyła fabryka na żądanie durmo 
i oprałnie. 74 


Ankrowy zegarek przyszłości s'koron 


jest mój prawdziwy szwajcarski antymagnetyczny 
patentowany ankrowy zegarek remontoir „Sy- 
stem Roskopf* z masywnym na rubinach biega- 
jącym, solidnym werkiem ankrowym z prawdzi- 
wym cyferblatem emaliowanym, z masywną plombą 
ochronną, zaopatrzoną prawdz'wą niklową oprawą 
i pokrywą na zawiaskach nad werkiem. z owalnem 
uszkiem, 36 godzin idący, ozdobne i pozłacane wska- 
zówki, dokładnie uregulowany, z 3-letnią gwarancyą 
za sztukę 5 koron. 3 sztaki K. 14'— 6 sztuk K 27'—, 
Ten sam r ay ze wskazówkami sekundowemi 1 sztuka 6 K. 
3 sztuki 17 K., 6 sztuk 33 K. Ten sam zegarek z czarną oprawą 
stalową 6'50 K., 3 sytuki 18:— K., 6 sztuk 34— K. Ten sam 
zegarek podwójnie kryty, z prawdziwą stalową oprawą, bez 
wskaz. sek. 8'— K. 3 sztuki 22'— K. 6 sztuk 40 K. Ten sam 
zegarek podwójnie kryty w czarne oprawie stalowej satuka 
po 8'50 K., 3 sztuki 23*— K., 6 sztuk 42'— K. Ten sam zegarek 
podwójnie kryty, w prawdziwej niklowej oprawie, ze wskaz. 
sek. 9'— K., 3 sztuki 24'— K., 6 sztuk 45'— K. Ten sam zegarek 
w oprawie prawdziwej srebrnej, nie kryty, bez wskaz. sek. 
s sztuka 10'— K., 3 sztuki 28.— K., 6 sztuk 52— K., Ten sam ze- 
garek w specyainej silnej oprawie srebrnej, nie kryty, ze wskaz. sek. złr. 12'50 K., 3 sztuki 
35'— K., 6 sztuk 68'— K. Ten sam zak podwójnie kryty, w srebrnej oprawie (3 pokrywy 
srebrne) sek. 16:— K., 3 sztuki 46— K. 6 sztuk 90'— K. Ten sam zegarek, podwójnie kryty, w spe- 
cyalnej ciężkiej, bogato zdob. oprawie sreb. ze wskaz. sek., 18'— K.,3 szt. 50' — K., 6 szt. 96'— K. 
Proszę tych zegorków nie zamieniać z tanimi zegarkami Roskopf, które bywają zalecane przez 
handłarzy, wszystkimi możliwymi środkami reklamy. Mój ankrowy zegarek przyszłości ma na 
celu służyć P. T. Publiczności, jako Ji zal solidny, dobry i pewny czasomierz i odpo- 
wiada tenże najzupełniej wymogom solidnego dobrego zegarka. 
Corocznie wysyłam więcej niż 50.000 sztuk zegarków ku najaviększemu zadowoleniu moich 
P. T. Klientów. — Cyfra ta bezprzykładna w qatel Austryi. laje najlepszy dowód rzetelności 
mego domu. ł 


Każde najmniejsze zamówienie zostaje jak najstaranniej wykonane. Zamiana w nieu- 
szkodzrnym stanie dozwolona, lub też odsyła się pieniądze z powrotem bez jukiego- 
kolwiek potrącenia. — Przesyłkę za zaliczką uskutecznia : 
Pierwsza fabryka zegarków HANNS KONRAD 

w Briix Nr. 1156. (Czechy) 
c. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. Odznaczony ©. k. anstr. orłem pastwow. 
oraz złotymi i srebrnymi medalami wystawowymi i więcej niż z 100.000 listami 
uznania ze wszystkich części świata. — Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 1.000 
odbitek wysyłam na żądanie darmo i opłatnie 


LEKTRYCZNA lampa kieszonkowa 
zadziwiające światło otrzymuje się przez zwykły na- 
ci-k na guzik (jak obrazek wskazuje). Solidny i trwały 
fabrykat Bezwarunkowo bezpieczne. Lekko i wygo- 
dnie, można nosić w kieszeni. Baterya daje się zmieniać. 
Ręczy się za 5000 oświetlań. Cena kompletnej lampy 3 kor. 
Tasama z reflektorem 4 k. Baterya rezerw. p dw. siły 1 kor. 
607 Zastępcy poszukiwani. — Przesyłka za zaliczką prżez 


Dauer - Lampen - Manufaktur, Wien V/2, Wimmargasse 16/7. 
I Akc. Tow. ubezpieczeń na życie 
GERMANI W SZCZECINIE 


j W Austryi czynne od roku 1873 a 
Biura we Wiedniu, „Germaniahof* I. Lugeck Nr. 1 i Sonnen- 
felsgasse Nr. 1 we własnych gmachach Towarzystwa. 
Stan nbezp. z końcem 1904 8239 milionów koron 
Fundusze rezerwowe . . . . eà 356'4 » 
Do rozdziału dywidend istniejące rezerwy 
zysku ubezpieczenia 7 sd = JENIE 4 w 1 
Dywidenda wedłag planu B. w roku asekuracyjn. 1906/7 aż do 71/:9/0 
479 pełnej premii. 


Ubezpieczenie na wypadek niezdolności do pracy! 
Korzyści ubezp. na wypadek niezdolności do pracy w porównaniu z każdym 
innym rodzajem upezp. są następujące: Na wypadek trwałej i zupełnej 
nieudolności do pracy, spowodowanej słabością lub wypadkiem np. cho- 
robą umysłową, paraliżem, podagrą, uwiądem rdzenia pacierzowego, ślepotą, 
głuchotą itp uwalnia się ubezpieczonego począwszy od następnego roku 
ubezpieczenia od wsze:kiego dalszego płacenia premij. Taryfa LV. JD. nadto 
otrzymuje ubezpieczony od tego samego czasu 5 lub 109/, rentę roczną od 
ubezpieczonego kapitału aż do dożycia lub do dnia płatności ostatniej 

premii rocznej. — Bliższych wyjaśnień udziela bezpłatnie. 


ADOLF LIBMANN, Dom bankowy, Lwów, Sykstnska 2. 


Tylko 
5 koron 


24:5 
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O Boże! 


Przy kaszlu, chrypce I zaflegmie- 
niu działają szybko i pewnie 


Eggera pastylki 
piersiowe. 
Są bardzo smaczne i niepsują 
apetytu. 
Karton po 1 K lnb 2 Korony 


Karton próbny 50 halerzy. 


Dostać można we wszyst- 


kioh aptekach Austryi. Eggera pastylki piersiowe 


pomogły mi szybko! 


mnie zadusi ten 
znośny kaszel? 


AE 


Nowe, podwójnie czyszczone pierze 
Z CZECH. 


Wysyłają bez kosztów do każdej stacyi pocztowej za zaliczką lub po zapłaceniu 
w bardzo praktycznem, nowem opakowaniu (to darmo), tanie i dobre, darte lub nie- 
darte, według zlecenia: 

10 funtów szarego, bogatego w puch, pierza K 9:20, 10, 12 do K 14. 

10 lepszego białego pierza gęsiego K 16, 18, 20, 24, 30 do K 40. 

10 „  dartego półpuchu najlepszego gat. K 20, 24, 30, 40 do K 5a. 

1 funt puchu szarego K 8:40 do K 4 —, 1 funt puchu (z piersi), naj- 

lepszego gatanku K %— do 86—-. Gotowa pościel: 1 pierzyna i 2 
æ poduszki we wielkich, czerwonych wsypach od K 14, 16, 18, 20 do K 80. 
W ej" nizej 10 funtów zostają "wyłącznie z puchem opłatnie "wysyłane. — Za rze- 

telną i uczciwą obsługę ręczą. 


A. Fleischli SYN, dawniej Anton Fleischl 


Export pierza, Neuern, Nr. 68 (Czechy). 


Zamiana i odbiór za zwrotem porta dozwolone. Odsprzedawcy otrzymają odpowiedni opust. 


n 


c (W . 
am dostawcy nadworni. ss~ 


NAJLEPSZYM TŁUSZCZEM ROŚLINNYM 
jest przecież tylko już w r. 1902 

kład do badania środków spożywcz 
nego austr. stow. a 
najczyściejszy w t 


Z ORZECHÓW 
KOKOSOWYCH 


przez ck. za- 
ych powszech- 

ptekarzy uznany i polecany za 
eraźniejszości tłuszcz do potraw 


„Kunerols 


z fabryki „Kunerolu* firmy: Emanuel 
Khuner i Syn we Wiedniu 


c. i k. dostawców nadw. — założona w r. 1880. 


Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na opa- 
kowaniu znajduje się słowo 
„Kunerolć i marka ochr. 


ed jak po inne lata i tego roku może dostać 

T. Publiczność najlepsze i po najtańszych ce- 
FE: kalosze prawdziwe petersburskie, 
jak również i inne dla panów, pań i dzio- 
ci w największym światowym magazynie obuwia 


Alfreda Frankla Spółka kom. 


4w Krakowie tylko Rynek główny L. 14 


4 (dawniej F. Eile). Zastępca: L. Steigler. 
Po nastepujących cenach: 


Męąskle 480. | 
K. 4 80 


ji 


Wielki wybór w śniegowcach. 


ze balsam | mas oerlyfoliowa apte: 
karza A. Thierry'ego są środka 
iia przy wsystkich cierpieniach we- 
šin. karczach i zapaleniach wszekiego 
h w trawieniu, ranach, abscesach 
można natychmiast nabrać przez 

iy zamówieniu bałsama, lab na ży- 
"ko poradnika domowego, zawierającej 
ziękczynnych. - 12 małych lub 6 po- 
E 5:—, 60 małych lub 30 podwójnych 
flaszek K I5:—, 2 cegie'k maści centyfoliowej K 3:60, opłatnie 
ze skrzynką. adresować: 


Aptekarz A. Tierry E Pregrada obok Rohitsch - Sauerbrum. 


Fałszerze i vdsprzedająr naśledownictwa będą sądownie ścigani. 


z =— 


„ZORZA“ 


ZAKŁAD REPRODUKCYI ARTYSTYCZN. 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 7 * Nr telefonu 638. 


dla autotypii, cynkotypii, światłodrnku, heliograwury, 
fotografii reprodukcyjnej, drukn trójbarwnego, fotoli- 
tografii węglodruku; przyjmuje do odbijania akwa- 
forty, wykonywa szybko klisze dla pism illastrowa- 
nych, wydawnictw artystycznych, katalogów. cenników, 
plakatów, kart widokowych it.d., nie ustśpujące pod 
względem dobroci pierwszorzędn. pracom zagranicznym. 
Długoletnie studya fachowe i doświadczenie nabyte 
w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, przy 
artystycznem wykształceniu kierownika oraz wyzyska- 
nin najnowszych zdobyczy techniki reprodukcyjnej, dają 
rękojmię zaspokojenia najwybredniejszych wymagań. 


Lupełnego przekonania 


mi niedoścignionymi w dzie” 
wnętrznych, influenzy, kat 
rodzaju, osłabieniach, zaba ui: 
oraz uszkodzeniach ciałe 
sprowadzenie bezpłatn:: 
czenie osobno, książk i. 
tysiące oryginalnych pihi 
dwójnych flaszek balsam 


NAPRZOD 
nerwobóle, gościec, ból zębów, 


REUMATYZM i$ son uawa tuale cens 
„I.CHTYOMENTHOL" 


WYROBU APIEKARZA EDELMAN A. 562 


Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp Lekarzy klinik i szpitali powszechnych, świadczą najwy- 
mowniej o wysokiej wartości leczniczej Ichtyomentholu, który działa nawet tam gdzie inne środki tego 
rodzaju zupełnie bezskuteczne. 


== Ightyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekach 
Główny skład wysyłkowy: Laboratoryum chemiczne aptekarza Szymona Edelmana w Bohorodczanach. 
Cena flaszki z opisem użycia 1 korona. Pocztą wys ła się odwrotnie najmniej 2 fiaszki, 
W Krakowie do nabycia: W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. F. Grałewskiego 


Ost | Ostrzega się najnsilniej przed naśladownictwami i środkami zastępczymi 
Ostrzeżenie! i uprasza się żądać wyraźnie „Ichtyomentholu Edelmana“, 


Klinicznie 
wypróbowany 


(prawnie 
chroniony) 


Doniesienie! 


Powszechnie znana firma 


JULIUSZ MEINL 


WIEDEŃ —LWÓW 


(Założona w roku 1862) największy i naj- 
starszy specyalny handel dla kawy, her- 
baty, kakao i czekolady, otwarła 


w KRAKOWIE 
w Rynku głównym I. 30, Linia C-D 


wielką filię i zaprasza uprzejmie P. T. Pu- 
bliczność do odwiedzin. 


Zażądać cennika i broszurki. 


Wysyła się obydwoje za darmo, opłacone, 
podług podanego adresu. 


Z ERTEN RIE TDA LETEA SS TA 


EPN a 2 DK BL 2 


'Trociny drzewne 


w dowolnych ilościach, są bardzo 
tanio do nabycia w fabryce 


Muranyego w Grzegórzkach. 


w 
Znak cchitu.: ;. 


Bezpłatne Biuro 
pośrednictwa pracy stow fryzyerów 
pod kierownictwem: 

p. Kleinmanna Adolfa 
YE otwarta w poniedziałki i czwartki od 
godziny 8—9 wieczór w lokalu stow. 
ul. Grodzka 1. 39, a we wtorki, 
środy i piątki w lokalu p. Klein- 
manna, przy ul. Krupniczej 1. 4. 
Zam ejscowi pracodawcy płacą po 2 
korony za pośrednictwa, 


Proszę żądać) > 


gratis i franco 


mego bogato illustrowa- 

nego cennika z przeszło 

1000 odbitkami zegar- 

ków, wyrobów srebrnych 
i złotych 


Starym I miodym mężczyznom 

poleca się pismo, które się pojawiło 

m PRACE powiększonem cj ża 
medycyny Dra Müll 

e srozStROJ Sama ner- 

| wowego I seksualnego 


jakoteż o gruntownem wyleczeniu te- 
goż. Opłatna przesyłka w kopercie za 
I kor. 20 hal. w markach pocztowych. 

Curt Róber, Braunschweig. 
IIR AUR Eer Ta TOBI 


PANNA 


zdolna do sprzedaży konfekcyi 
damskiej zostanie przyjętą w ma- 
gazynie 
S. Hirschfelda w Krakowie 
Rynek 1. 14, I. piętro. 


TANIE CZESKIE PIERZE 


5 kilo: świeżo darta K 9 60, 


N X 
"2 


R A l K 1%—, białe bardzo 
HANNS KONRAD nadaje bez trudu 196 miękkie date ana a 


wspaniałego połysku! 
uirzymoje skórę w mięł'm | trwałym stanie. 
Wyłącz. tavrykant: 


Frite Schulz jun, Akt,- Ges. Efineig. 


miękkie darte K 80: — 
36 —. Wysyłka opłatnie Za 


Face — zmiana lonb zwrot po zapłaceniu 
porta dozwolony. 


Benedykt Saohsel, Lobes 326, 
584 Poczta Pilzno (Czechy). 


ANTONI JAROSZ  [nstalacye i Blacharstwo 


PRACOWNIA i SKŁAD KAPELUSZY Wodociągi, Ogrzewania, 
| 


paraty fotograficzne, za- | Kraków, ul. Sławkowska I. 11 Gazowe Oświetlenia 
wsze ówież6 klisze, pa- | (obok Grand Hotelu) w podworcu ornamenta, dachy, kopuły, wieże, 
piery oraz wszelkie inne poleca aN porę nab bossa na gzymsy, okna, ozdoby z blachy itd., 
przybory  fotografiezne Lr PAD j łazienki, wanny, tusze, klozety, pom- 
poleca po cenach niskich mędbich, damskich | dziecięcych, "do odnie. PY. gromochrony, telefony, dzwonki 
z wiania, prasowania i pr biania na naj- r. i wykonuje Iachwo, pra- 

Niemetz i l Sp. iy Krakowie modniejsze fasony, słomkowe A: filcowe do ktycznie i (io kae Aria 
ul. Szewska l. 2 piewszy dom JULIAN TOKAR, KRAKÓW 

od Rynku. 236 | 


prania i farbowania, cylindry prasuje na 
ulica św. Jana 10 (Grand Hotel). 


FABRYKA ZEGARKOW 
w Briix Nr. 802 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz 
z łańcuszkiem złr. 2 —, 3 zegarki zł, 5-75 
Tenże z podwójną kopertą złr. 3:50. Ni- 
klowy budzik złr. 1-45, 3 sztuki złr, 4-1 
w nocy z świecącą tarczą złr. 1'65, 3 szt. 
złr. 4'50. Nie ma ryzyka! Dowolna wy- 
miana, lub zwrot pieniędzy. 215 


poczekaniu. Wykonanie dokładne i szybkie, 
oeny niskie. 397 
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GZ R R Z OŁ AO ZOO OOO OOO OOO DOO A TA GOTO 


| Na cholerę wyborny, zdrowy napój spo- 
Precz / F | era rządzany na piołunku, jałowcu i innych 
u Gz nr Gz Ge korzeniach. Sz SG R e 


Do nabycia tylko Floryańska 32 lub Zwierzyniec-Pałac 20 
w butelkach po 10, 35, 55 ct i 1 złr. 


Wyrób Parowej Fabryki wódek zdrowotnych Romana Marczyńskiego. Telefon 77 i 605. 


511 


GR IR LTZ R R OR TR R OO Z R ZR RR 


Nowo wysokoram. Singera maszyny 


POOOSDZZCKI 
AUE EE ENEE 


a B LĄ T do szycia dla użytku domowego i celów prze- | h 
l | | l aS l ĘCY n a p ro ę a mysłowych sprzedaję kn ronie o połowę Lupełna Lupełna 
taniej niż sprzedający na raty, 3 
3 miesiące kredytu! Całkiem darmo! 5 dobry chód i dokładną solidną | Wysprzedaż _Wysprzedaż 


konstrukcyę, z opisem sposobu 
użycia w języku polskim 


i tym podobnych krzykliwych reklam nie potrzebuje moja znana w świecie firma 
R Maszya ręczna z pudłem K -E 


do zalecania swoich zegarków. Wysyłam już od lat 


ku zupełnemu zadowoleniu mojej prywatnej sa nona Oe. h 1 U 
klienteli moje prawdziwe amerykańskie antyma- » _ pierścienowa . . „ 78 
Central-Bobbin . . . . „92 
gnetycznego systemu aparat do haftu . . . . „ 4 
Cena zamówienia będą uskutecznione tylka po| [ 


Roskopf- Patent-Anker-Remontoir 
Zegarek Nr. 99 z plombą 
w oprawie czarnej imit. stalowej lub nikl.. patent. 
tarczą emaliowaną, idący przez 36 godzin, dokła- 
dnie repasowany, wraz z 3-let. poświadczeniem gwa- 
rancyjnem we futerale jelonkowym, z łańcuszkiem 
niklowym i po cenie złr. 2'—, 3 sztuki złr. 5-75, 
6 sztuk złr. 1125. Tensam zegarek z podwójną 
kopertą złr. 3 40. Tanie zegarki „System-Roskopf* 
bez plomby, jak te, które sprzedają drobni zegar- 
mistrze i handlarze, sztuka po 1 złr. 50 ct. 
Pieniądze z powrotem! lub wymiana także 
po 6 miesiącach w nieuszkodzonym stanie do- 
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